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na Radzie Ministrów.
KooMtynaoIa ahcll władz cywilnych I wolskowych.

Mianowania nowych wojewodów z pośród sfer wojshowych.
W a rsza w a , 2(5 siiu-pnia. i P A T p  Rada M inii+tłów 

w  dniu Hi sicKpiitA dr. f f lz y jl ju ją c  u ch w a ły  k om i­
tetu  ]Militve/.iio{i'n m in istrów , po-wzię-te na p o s ie d /e  
niu w J-jiaic w dniu M Inn.

w sp ra w ie  k o n ie cz n o ś c i zagw  arantow  ania n a le ży ­
te j sp ra w n ośc i w ła d z  i za p ew n ien ia  b e z p ie cze ń ­
stw a  na k resach  w sch od n ich  d ro g ą  u su n ięcia  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  tru d n ości i sk o o rd y n o w a n ia  a k c ji 

w ła d z  cy w iln y c h  i w o js k o w y c h

uch w aliła  p rzed staw ić  Hanu P rezyd en tow i R ze czy  
p o sp o lity j do  za lw ń  rdzenia n a stęp u ją ce  zm ian y  
person a ln e , a m ian ow icie :

1) za m ia n ow a n ie  p. W A L E R E G O  R O M A N A , 
d o ty c h c z a s o w e g o  d e leg a ta  rządu  w  W iln ie , p o d se ­
k re ta rzem  stanu d o  sp ra w  k re s o w y c h ;

W IC Z A , d o ty c h c z a s o w e g o  w o je w o d ę  n o w o g r o d z ­
k ie g o , d e leg a tem  rządu w  W i lu e ;

8) za m ia n ow an ie  g en era ła  M a R J a N A  Ż E G O T Y  
J A N U S Z A J T IS A  w o je w o d ą  n o w o g ro d z k im ;

4) za m ia n ow an ie  gen era ła  K A J E T A N A  O L ­
S Z E W S K IE G O  w o je w o d ą  w o ły ń sk im  .

Z w o ln ie ń 'e  ze  stan ow isk a  w o je w o d y  w o ły ń s k ie ­
g o  i ze  s łu żb y  paristwow ej p. Stanisław  a S ro k o w ­
sk ie g o .

W arszaw a . Y W .j \W zo ra j Ra la mini-M-ów m-hwa- 
1 ■ la p rz e p raw ić  <Io pu dpi-amia p.-try leniowi- listę no­
wych kam'ly larów  *ui wuj w o ł ó w  wsi-hu Inicli.

N iezwłocznie po posiedzeniu prem jer Grabski w y­
jechał uo Spały, błocąc ze sobą dekrety nom inacyj-;tari em  sian u  iu sp raw  n re su w y cii;

i )  za m ia n ow an ie  p. W Ł A D Y S Ł A W A  R A C Z K IE  ne ilu podji .san a

Organizacja korpusu straży pogranicznej
i wojskowej straży kresowej.

W arszaw a. i.WY.i llndti ministrów poza nom inacją 
w  w ojew ództw ach  w schodnich om awiała sprawę o r ­
gan izacji

korpusu straży pogranicznej, 
cra z  projelkt rozporządzeń ce.'em unorm owania sto­
sunków  w w ojew ództw ach  wschodnich.

Wiłtrew ].’o c i0 'k,.'in w ypow ie Iz lamo dą ŁizEci-wiko

W||itOwa i»iin:ni >.anu wnjeniieSo na kni-aeli.
WlarPze w ojskow e zajęte są dalej

organizacją straży kresowej.

która weźmie na siebie obow iązek przestrzegania bez­
pieczeństwa na kresach, w yręcz ijąc w ojsk ow e o d ­
działy odryw ane od zajęć w ojsk ow ych  i ćw iczeń.

WtGrkowe uchwały Rady Ministrów.
W arszaw a. P.'.TvP Rad;a Móiriisitiróiw iw dm-in i2<> sr-r- 

pmia 'Itr. p i ..wzięła nawtofnujące. u-chiwaly:
■1) Zmianę uchw ały Rady Ministrów rz ilm. maja 

lir. w  sprawie zaopatrzenia em erytów  b. państw za 
bo-rczyoh, tudzież pozo stałych w dów  i sierót.

2i Przekazanie Ministerstwu spraw w ojsk . 250 mor- 
ic w  m ajątku państw ow ego Czechow pod Lublinem.

fot Z w rot w ładzom  w ojsk ow ym  budynków  w  Brze­
ściu  n. Bugiem, zfijinuwanyoh praw. wla-feś kuilcjniwc.

4 ) P.rii i kt ir'(,i»i oaząłżtiiŁ* Pirezy lemita Rząrliteij 0 wy 
w  łaszczeniu gruntów  pod budow ę pólkoszarki ma ik-lo- 
uietirBf 75.8 (kij.i kokyć.iwoy Ijułyliiu— Rwiwaduiw.

51 R ozciągn ięcie  ak cji pom ocy  doraźnej dla bezro­
botnych  iiia at Orunie tternhtlaiEisó: ły ch  i]Km~.tiwi(.nvy»-h
urzędów  p(>d'o:l,ni;<,-t'\va |i.riW\. iw uKfęlce których  'zna j­
du ją  sio ;ui:i“ijsieći\vośei. .wypizezogoliniMno- w odinpśmyeii 
uchw ałach R ;d v  Minił-tirów a dni. 25 Uopfh* 2 i 1 >

M:o,n])if1;‘ a Itr.
(r) Przekazanie szpitala państw ow ego w «Małoryoie

Wairsizaiwislkiioiimi Tćiwanzyfctiwiii p-ra.oi-iwgrii/lir./.mnu w 
forinio dzhtiwaiu y .

7) t feneowam-ie gruiiitów w c  w ii- Gdida ty. iwywł.i- 
srzmrzunye.li ma rzfcitf • huidiuwy węrz.ki. keógi.wbgto war- 
sizaiwi-.kii «g,0‘.

tf) Projekt rnyąioirrząRzemd 1 VftzyiWnrta ,R-z-plt<• j u w y ­
sokości odsetek praw nych (•ustaiwowyzdil w  ~t.ii.smi- 
'krtif.h .pryimntiiwi-ijzrawmycli. ustalając. jr  kfe do Odwoła 
~i'jóa. na 24 piroto.M-tiiiznire'; ;<*

9) iPnujukit. .nóąponząnlizcłiiiia- .Pnizydenta R/ąiltej o 
udzieleniu poręki państw ow ej na listy zastawne 1 obli­
gac je  do sumy 500 uiiljonów  złotych.

l()i łk i jfkit inrzpcwzadiziMiia Prezydenta Itejritoj o 
zakazie w yw ozu  zagranjlcę złota  i srebra.

W arszaw a, i RATJ}. Radu Miiinistiróyi -w dmou 2t> łjjiWiy 
]Biiu m-iuwańila zmianę mil w  i.ly R a ty  'Mim'!--'tirów z d»i. 
9 maija 1924 w spraw ie przyznania em erytom  byłych  
państw zaborczych , względnie nozustatym po ifc h  
wdoiwom i sierotom  zaopatrzenia em erytalnego w w y- 
son ości 50 proc. em erytury, przypadającej emeryt >  
w anym  polskim tiiukcjonarjuszom  państw ow ym  —  
w zględnie zaw odow ym  w ojsk ow ym , w tym kierunku, 
ż e  tym  em erytow anym  funkcjonarjuszom  państw j- 
w ym  i em erytow anym  yo.jsk ow ym  Ibylych państw za­

borczych , w zględnie pozostałym  po nich w dow om  i 
sierotom , którzy przesz!); w stan spoczynku (w zglę­
dnie zmarli) przed w ysłużeniem  20 lat kalenuarzo- 
w ych, przyznaje się

75 proc. zaopatrzenia, przyp ada jącego em erytom  
polskim ,

począw szy od 1 września 1924.
lYiwffikiiiKi urhiwału Ra ly Móiiiisitiiuiw. jaik wiadimu-), 

wi w.idała łiięSnf jiniti^ty tak w iflKt-nio. j;>,k j. ,iyi wic-

i-ai li cnm rytów . ■ s) niw i: I r.\.a.la kitiuąicldyję ijurdóiw i 
mawzalka. .Sijytwh i tidnwałę Jmiirżntciwi-j ikoSiijiji ~ej- 
niuwi-j. iwzywającą Rzą I d-o iśuWłi^so ni yk.cnywamki 
u-Muwy inneryLiłilój. kciii'~ja la w iem  nważał-a <pvcizy- 
sifa liciiiwałą.|R;i ly Miki! r/.a sp,rzeczną *  dwldiHi 
ustawy. A e/Jki:'w \k M óii-iytdiw o fśka r ł« fpjitKilUc-za. żc 
mdiwała ta Rad\ .Hitió !*.rq\v była prar.|Ri'i* uza -ailiiwo- 
•i i a na p:;: l śaiw.lc .artykułu S2 ennuytaibicj. w y-
•stąpila i ''h,:Vi' i‘ ^  iwnik, •Ikiymi r» n, ł-ntóiią \vyin‘ .icio ło  
Ra-ly Ministrów, ftwizgli; hriając, ż t zaopatrzenie jest 
rzeczyiw iście -niskie.

SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE.
N ASZE DŁUGI ZAG R A N IC ZN E .

M!.ui<tw ~-!*affiiii ju Gra-1) iki pcylyć1 ał o-Łijtersiiie in­
strukcję dla posła polsk iego w W aszyngtonie -mini­
stra W róblew skiego, polecając mu m ożliw e najbliż­
sze ukończenie układu o zawarcie z rządem Stanów 
Z jedn oczon ych  konw encji, dotyczące j uregulowania 
długów- polskich.

ii7.ą;ł ).i;!~ki mkrou-e ]u/.y~tą]ii d'u tuk 1 !ni z innymi 
p a n w aiiir ;. Cu. i lo  ui t gnkiw a-nht ihliKi-śintełi dlugjjw. 
i(w»Mi ’f \ v  y. y » lijs# a mi z a ita ik  zwa.nycli kredytów  relje- 
to-wych. Waruiuki ureg-u!uwalnia ił-i;-.-' Sta­
nów Zje lno-.s^iiiy-e.li z.o.<ti K już u-itatetiznii- ustałone.

K O N W E R SJE  PO ŻY CZEK  P A Ń ST W O W Y C H .
■•>•1 dnia 1. w rze in h  Itr. lozip/ezyna się konwersja 

iniżyr.zck p a ń -: w-Owyali: ilłiig iiicnniniow ejj krótibatwr- 
mi.io- vi:j. 4 p:(ie. )‘in łitjuw ej ora./, ayfcąim.t Ska l>n 

■ Pań-iw a z r. 19KS r.
k'(iu wt-rsja ir. lliyw ać ~ię ó^ilr/.ie w lokal-i ur/.fi fii

1 j|'żyazdg Państwuwyvh (>’ fn a ‘.iv;/ika 25 Cul gó-.lz. ‘4 4 / j 
ramo do 2 i j po jnil.

U STA W O W E  ODSETK I W ZO B O W IĄZA N IAC H  
P R 5 W ATN O  PR A W N YCH .

Wairtiiawa. «PA T .) 27 Inn. Mię Izy i-n-irtuni p rojek ta­
mi foi/jjtorząi i'zeii pferaMenita Rzfrnzy-)iifl«;M)lR<*j. Rada 
Minł-sitrów na pó-sicilziMiiia w i. 2S hm. u.-1 w a l i la. 
projekt rozporządzenia o w ysok ości odsetek praw­
nych.

Minister ~ika-rUu ma je lin alk praw o obniżania tej sto­
py procentow ej ilrogą osobnych  rozporządzeń. Dizia- 
lamie. rr.-zj;/i:: z;, Izfinia Rreizyiilenta.. .RzikizYpnnpot.iitej 
n«-.-iąg-a się i na wypa-diki, g d y  tyt-iUf prawny do $1- 
-rtCtk j.ows.tal przed1 ilmi<im wK-jŚAia w ż\*®ę rmzipo-rzą- 
d.zKnirr. które tuż bodzie mia.rot.lajmi ni dla. są.lu-wnie- 
t w a.

W Y W Ó Z  ZŁO TA  I SREBR A ZA  G RAN ICĘ.
W-arsizaiwa. 27 lnu. iiP \ T i Rada m inistrów na jm- 

isiediziriim dnia 2(5 uiehiwailiila jiToyeikt ro-zp.urza. Iiztinia 
Prezy. lu.ria R /e fzypu j |p;offiAc-yf .regmlm ją eeg o sprawę 
wywozm złota i srebra zagranicę.

Wywóiz złota i srebra w e w szelkiej postaci jest w e­
dług tego rozporządzenia zakazany.

DfiKwiiiłcny j«-*t jedyniu w yw óz  monet srebrnych 
do w ysokości 1(10 złotych  na osob ę  jednorazow o. 
t>'A»by. wy.jer/j.iż:] jare zag-aiiiiieę m ogą w yw ieźć naiłitó .- 
w y ro b y  złote i srebrne o obisiiego użytku. R odzaj 
i ilfisir ffljdi wyi włiow zńTrrr -]i rI ./.j;oi zą 1/T..rie wwlko- 
iii.iw.»ze mimi-iiira skadiu.

\:, ko miinister skarbu może zw olnić do w yw ozu 
zagranicę generalne poszczególne kategurje w yrobów  
ze złota i srebra w d:MIze fóziporzą r/.imia oraz ntożc 
mdzielać sami hm iie/e-.z wda lize zeizwcleń na w yw óz 
pusczególnych przedm atew. Poza u ,m dozw olon y  

jest w yw óz złota i srebra w w iezionego do kraju z za­
granicy na w arunkach, ustalanych przez rozporzą­
dzenie w ykonaw cze. W inwii przikio-ezenia tv ;nit jiosfa- 
mówńeń lilugaija. kaoze więzienia do 2 lat i grzyw ny 
tlo . wysiflkokei 8-y  ikrrjtui-j . •wartóśttl . w ywiiżonwgn
nrzeElmintm. Z karą poww/.jSSr mo-ż.e by'<j jiołądz.o-a.-t 
■Hlmfbikata pi-ziylmli-ni wvwożwnc-co.
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L IS T Y  Z A S T A W N E  BAN K U  ROLNEGO NA Pu 
D A T E K  M A JĄ T K O W Y .

Wiarsziajwa. 26 ban. ((RAT.) Na EBiictóe roziponzą- 
dzem&a mitaisit/ra. skarbu <z dnia 16 Lipca l<&ł w sipra 
•wie przyjm ow ania na p o c /e l  podatku m ajątkow ego 
listów  zastaw nych  P aństw ow ego Banfkti R olnego.

iPaAńt-wiawy Baailk RokTy cffzipocizął alkdję pa-ręejti- 
'cyfną. k r e t ó w ą  'zwląizaną z wiacraeaćom przez wła- 

wiiątta-izy!e.h p,oda;.lk»cł zi.emufkMi należnych od 
mjłh 'kwot 'godaitikn m ajątkow ego. .pnzyjniimjąie- od -nich 
Kto ldoffiow ej parce'.acji wzglęclifri.e iiiaibylwaijąc ob ­
szary  zrenn-iklo nadające. #ię dio nijcizwteeznej parceTa- 
cifł ańfoo tioż udiżislaijąc n alb cwcia/m 'parcel pożyczek  
w listach zastawnych.

R O ZSZE R ZE N IE  ZA K R E SU  D ZIA Ł A N IA  PKO. 
RtlapwząiJrzieiiiciYi P czydenta Rayilttij zak-rcN .pracy 

P ó f f l l w f l  K asy  (AszicizęldinS.śiei zoTJlil zflUfcenilP roz- 
iszcrzouy. Rfczijwząit!iz«iKe to bow iem  w zasa.!izxr-hoz- 
fczrr-zja zadanie PKO.. pciza dotycilH-.ząsJwffwaidiaonoinri 
obrotam i o^zLzędlhGge-Towemi. cizekOwoini otaz paipie- 
rauii wkrfidpclo-wynM na: ipnzelkazyWaiinlo pćpmleftzy

««agrau.ieę: ioika.-o weksli i inaiych należności. naby­
wanie i sipik.cdnż nafe^K:envk- ucw-,* i tików  obrotu P. 
K. O. w-rwikieh p a g e r ó w  procen tow ych  i dywulomdo- 
wvcjh. walut i dewiz it':l. Są j o  wćs-c kom petencje.

w y i m a B f o i c e  a h a  . iz n ie g o i , '  - r o i z c a Ł e r z e i i i a  o r g a n i z a c j i  t e -  

e h i n a c i z i n a j  w  P K f b ^ J a i k  k i e  d o w i a d u j e m y ,  p r a c e  w  t y o n  

i k i e i m i n l k u  s ą .  im  t e n i s y  w m i e  w  P I K O .  p r o w a d z o n e ,  t a i k  

i A  i i T u i e . h o a n i m ł e  n w y c h  d z i a ł ó w  p r a e v  w  P K O .  s p o -  

id 'Z i e : w a n .e  j e s t  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  p a ź d i z l e n n . i l k i a . .  

ZMIANA CENY EMISYJNEJ OBLIGACJI PO­
ŻYCZKI DOLAROWEJ. 

i M i n i ! > i t t v » t w i o  S k a r b u  r o i z e M i a i l b  d o  w r - i y s t -  

I k f o h  iiz lb  s k a r b o w y c h  'o k i p l i o i lk  - w  s p r a w i e  c a m i a -  

n y  e e c i y  e r r i i o y j i w t j  c f e la u p a ic f i .  I  s e r j i  p r e i m j o w ą j  p o -  

iż y ie z f l c i  - d o l a r o w e j  7. w e t e w t a n i k i m  z a ś t '0 ? o - v v * a n i : «  j f i ę o  

t irc śrc ii . p r z y  p n z y j o m o w a i n i l u  p o ż y c t d k j  t e j  n a  k a w  j e  i  d a ?  

. d e p o z y t ó w .  (‘ U k ó l i n i k  t o n  p o d a j e ,  ż e  n a  l p o c y  r o e n x ) -  

n z ą ic T z e u i ia  mim,L i r a  j k a u b u  t i n t ó t b n a -  • r o f t a K l  c e n a  e i m i -  

- c y j n a . H w l i g a o y j  ś e r j i  I  p r e i m j o w i e i T  i p ż y c z l k i  d o l a r o ­

w e j  n a  9 j  p r o c .  w a m t io r ó . i  : im ,:e ł ! .n ą | j .  c i z y l i '  n a  4.75 d o i .  

i l u b  r ó w n o w a r t o ś c i  1 ic.li w m o n e t a c h  z ł o t y c h  i' w a l u ­

t a c h  z g o d n i . ? '  7, r o z p o c z ą ł  t e e n i e i m  M i n .  S k a r b u  o  w y ­

pili i7;c iz 'c n i : iu  p o ż y c i a k ł  d o l a r o w e j  z  d n i a  28 l u t e g o  b r . .  

•7. d o l i c i z e n . i o m  w a r t o ś A i  ( P z . i e n n f j j  b ć e r ż ą i c e i g o ł k n i p c m u .  

W  z w i ą z k u  7  j f e - m  k a p y  s k a r b o w e  m a j ą  p r z y j m o w a ć '  

I w s i j c o m n n i a i n e ,  o b l i g a c j e  ja lk ro - w a d i j a  i  k a a n c i j c  a i ż  d o  

I o d w o ł a n i a  m  1 9  z ł . .  M o z ą c  j e d n ą -  o b l i g a c j ę ,  o p i e w a j ą ­

c ą  na- 5 d o i .

iz warunkami ■■kłająteyuni ko,nieć kon flik low rzaw arrb- 
,jeł.-it w  artykule piee-wisizym tralktaitiu stosowmae tło 
brzmiienia. to g o ” ‘aintylkułu^aiawet na w ypadek  w ojn y , 
ikitóra. miebytolby uw ażana za wojnę napastniczą. ża­
den zamach na niieipodłeglciść poClityeizną i całość te- - 
rytw jalm ą, kiióregicłkiolwiielk z wy.s'oktoh układającyełi 
iśi(j >ć.Ki«i nie móglłby być  dokianany^tembardzi-ej wnięc - 
;w wojiuie narpaKtiKirizej, k tóra  uruchom i z aantoryte- 
•tu R ady  ^oliłarme siły  wy-oikieJi uikłaidiająeydh się 
stirui.r. LikrwMacja konfliktu  oraz rokow ania p o k o jo ­
w e poiw mrayby stamoiWić pnzedimiot gw arancji m iędzy- 
n.araduwych zdolnych  zabezpieczyć ca łość terytoria l­
ną i n iepodległość polityczną krajów  będących  ofia ­
rami agresji. Jc-'t w;ięe konie: isnem. aby  w  tym nto- 
menic-it^rroin-iady.m dla k ra jów  atałkówanych 7oła 
i a.trybnicje rady b j ły  co najmniej lak samo 'ftecy.łu- 
ijąico sizoroikie, ją:k na icoezątlku i w ciągu procedury 
regu.lują.bejr' pomo-ii przewidzianą w traktacie.

6) pboiciaż Rząd polski jes.t da&ki od niedoe-enłaT 
nia ważności zasady jcHln-oany^mośc-ii, która-jefct p od ­
stawą fiwilkdjonowa.nia Liga N arodów , to jednialkże 
myślii. że autorytet m oralny R ady. w której rękach 
spoczyw ałby  w wjnpadlkm niciboapii^izeństwa w ojn y  
ś w ia łw e j  m ógłby się! •widzieć'' poimniejsizomym przez 
ścisłe- s loso :waiiiie tc-j zasady w pn/cedur/.e przew i- 
«.l z i a-r̂ ej w art.13 i 4 frrojelktu tpaktu. Rzą-il polski je u 
zdania, że w w ypu lka.cn g d y  jedinomyśluość nie by ­
łaby do osiągnięcia decyz>ja R ady m ogłaby być  p o ­
w zięta w iększością k.wałiifiikowaną głosów .

7)_ Riząi 1 poUki sąd«i. że l.iyłoby ha-nłz-o petzadane 
ze wzglę-łu na i-c.oto t.r-akitatn łręląc^go naturalną 
kon.selkwengjrj paifctu Ligi Na-rcrwiw. aby państwa ży ­
czące .-Ojj»iv tfjgMfelUPie tło traktatu dały i i j ir z A iio  
istotne gw arancje jjrzew 'dziane w art. 1 alinea 2, 
paktu.

Z-ccht".' Pa:i Panie Sekretarzu gm icialny jrrayijąć »a- 
-pewnteinia m ego wy.-okivgiO< .szacunku.

•MinLsito-r Jpr. zagrań. Skrzyński A leksander (— ).

s k a n d a l i c z n e  n l d u ż y c i a  p o d a t k o w e  n a
G. ŚLĄSKU.

W arszawa. (A\Y.) Dzisiaj pra^a po'ii-onvnrfe zamiesiz- 
erzn artyiluiłwfw sprawie skandalicznych nadużyć po­
da tk ow ych  na G órnym  Śląsku. .Skom prom itow ani 
m agnaci przem ysłu śląskiego eay.nią r-o.zpa-cali.we w y- 
-  i liki. aby zatriNzowaós nadużycia, nie co fa ją c  się na­
wet przed usiłowaniem  przekupstwa. Olbrzymi- k on ­
cern w ęglow y H ohenlohego, jalk w ykazała lo t ą d  re- 
u 'z j r ,  zmniejszył sw e dochody  w deklaracjach  —  
o  15 m iljonów  złotych .

Tajna korespondencja , która wpadła w r ę c  w ła­
dzy polskii j zawiera n ietylko dyrektyw y, w jaki spo­
sób fa łszow ać księgow anie pozycji d och od ow ych , ale 
rów nież sp raw o/ dani a w ychodzące poza ramy Han­
dlow e, co  daje sp ecyficzne zabarwienie całe sprawy.

P R A S A  N IEM IECKA U W A ŻA  W \ K R Y W A N IE  
N A D U ŻYĆ Z A  K R Z Y W D Ę .

Berlin. (A W .t Prawi niemiecka doty-chczais nie m o­
że się u spokoić z puwodu rewizji w zakładach H,ohen- 
loheigo. Nawet um iarkow any .. \ic-lvłuhrb1altt‘ ' rzuca 

; g rom y  na nM».lobryełi Polaków , któr.z.y napadli mi 
■spokojny zarzą-".! zakładów . Piisino donosi 7, Dl iwie, 
■/a - m-km^lajne- koła pol-k ie  mają rzełkonno zapfote- 
.sirować przeciw ko jmłkiji.

Co słychać w  świecie ?
SPISEK MONARCHISTY.CZNY W ROSJI SO­

WIECKIEJ.
W iedeń. (P A T ). . 'Neue Fire-ie P m sse“  rkiiiios' z  Wl-a- 

dyrvwstiolku: P olicja  soiwiiecika. aire^tuw aja 39 przy­
w ódców  kiomjpl-ctu. .który toył iziwirócony puze-ciwko 
nządonn suwireck.iim. iSąHislkoiwicy cłucilelń piawiołać na 
trem -TOsyjsIki jeidmcgo- z 'Wiietllk-ifrh iksąiżąt, By,li orni w 
kouitaikciio /. argau:iza.cjaimi) miona.rcJiliLS)tycrzinyim:i nv Char 
bin-ie 1- Paryżu.

CHOROBA ANATOLA FRAiNCE‘A.
W iedeń. (iPAT). .jNaue Fire.ie Presse“  idonioni- z P a­

ryża : A uatol Firaruc-Oi Eaohiomował bauTł^o Jtowaiżnie.

ZAMACH NA POCIĄG BUKARESZT— BUDAPESZT
Bukareszt. (P A T ). ,W olkioliicy Cizemnioiwiec dofcoina- 

110 zam achu na. pociąg  pospieszmy Bukareszt— Buda­
peszt za pom ocą  maiterjałów w ybu ch ow ych . Wyrko- 
ledto-jSię kirlka wiagouów. Ofiar w  -ludziach me było-.

TEGOROCZNA PRODUKCJ V CUKRU 
WE FRANCJI.

P aryż. (P A T ). MT«diug  iufioaaiiacji ,,Maitiiva.“ . tegio- 
.nacizina firainicainka. patadUkcja-culkru cloisięguiie 650—  
700 t-ys. itioni, podicizas; g d y  w  m-biegłym roku wyrtoMła 
100 tys. ton.

W arszawa. (PA T/)) 26 hm. Tekst o juw iiedzi Rizą: hu 
‘ihoi.-kirj^Rna projekt tralk-tatu o w •/•.i.jnnnrcj p.om-ucy:

Nota ańtziKUiza .na w.stępię.’ ź y ' Rrzą l pod-ki nic In a  
irra widoku krytyki ifzriela tak .4k.)Jik]f\<,'vvan ^ p 're - 
iwiltatu ['rac. kt/rfe się oiiągńeły [treiz trzy Tata. w du- 
jblnr ovl;laiilia się sprerwte piokóiju. a idRoinansach pr/.erz 
■mężów -znakom itych i w yjątków yeli koni.pe-teucji. 
Riziitd R zeezyp-oąjwlitej uważa, że traktat ogólny  w za­
jem nej po-mocy, powiniienby stanow ić najw ażniejszy 
przejaw solidarności m iędzynarodow ej, na której o- 
piera się gm ach Ligi Narodów .

iRiząd poltski z wJelką g'(Ko-\y:o-łcią pordzieła zasadę 
gw arancyj j rzedw stępnych podaną już jako pOil«.ta:>vv 
w .r^ olu oji 14-tej III. Zgiiawnai Izkuiia. Z ^luicnn Rizą- 
du polsikiiigo r-eailreaeja jf-eg zaeóJy sjiinuw ił^itt po­
tężny śro:fsk obrony całości i u-ifipo.-tHeelbM^i po-lity- 
•czm-etj kraju. W tein spto-óli us-taia si% że wszelki za­
m ach na stan posiadania narodow ego, zbroJnla naro­
dow a par excellence pociąga za sobą zastosow anie 
ca łego  systemu wzajem nej pom ocy  o charakterze 
w ojsk ow ym , ekonom icznym , finansow ym  i po lity cz­
nym . Jedynie w ykonanie pełnej gw arancji u łatw iają­
ce zai-tośOwanio artykułów  10 i 16 paktu uczyn i m o­
żliw e zredukow anie albo ograniczenie zb ioień  naro­
dow ych .

St-osowu.ią du brzuiieuki artykułu 8 wymieniu no­
go  paktu. Rtząd polski nie omieszkał poddać sizr-ze- 
gólowennu badamlu projektu ; traktatu. Wtóry mu Ind 
ip.nzerlłożomy, uważa sobie za obow iązek  sfoo-mułOiwa-ć 
kilka uwag. które mu k ę wy Tają in(e-ć szr-zo^ólme 

K ntuc/.tai: e :
1. Jest ja-iiKiin. -że przcjl wsadlką decyzją Rada 

m iałaby do okroftłeiria o.zy zmajduju się w obec faktu 
agrors-ji czy  nie. W brakuiścL-lfgB  określenia aJjSesji 
głów na trnd.ność. na- którą trafi Ra la w Ahiepnymi 
wypadku penegałaby na nhmi-ożnośc-: ustallenća. że akt 
agresji i-śtotiiiie był dckenianiy. Riząd jmłoki u.wnża je- 
dnak. że phn -stani raeKwy uie niogtby srauerwić t' u- 
dnośi-i nkiprzezwyciężonaj w re a liw .ji dzieła f o w o -  
lau-ego do pr.zycizyuienda się de-eydująiuo ńło ustalęnia 
-npw-eij ery m iędzy na.ro-.łaui.i. Wodłbg;*zi'laiHa Riządu 
pekkiagOY pow inien byou z.n an y  w sposób mie podle­
g a ją cy  dy-ku.-ji. że niezaliiijinie ...poza ko-nkretuymi 
ziwkam i zamiaru agir/psji". którymi -zajęli się. autoro- 
wie komentarza fakt sam w sobie najścia teryrorjum  
albo pogw ałcen ia  granic państwa sąsiedniego stano­
wi nie tytko dom niem anie zbrodni m iędzynarodow ej, 
ale akt bezprawia, decydu jący  moment agresji, k tó ­
ry w arunkuje bezzw łoczn ie w ejście w życie klauzuli 
o pom ocy . Z  drugiej strony dla ułatwienia zadania 
Ra.dy by łob y  Koniecznem dołączę,nćd,’ do  t.rakltatu 
szczegółow ej listy w ylicza ją ce j te krotki, które Ratda 
winna uw ażać za w yraża jące zamiar agresji. Taka 
lista w ypracow ana przez specjalny kom itet ‘powim- 
ina.by myzgilędniać postępy nauki w ojsk ow ej i warun­
ki wojny n ow ożytnej.

2. W  pojęciu  Riządu R.Z.Ce(zyfpof-ąloli'te,j wspamituła 
konicępcja solidarności m iędzynarodow ej, sama treść 
noiw ożytnej karty  ludów , k tórą  jest- pakt- wimina 
pr.zeaiiiiknąć wis-zysrtk.ie wytsułki stóeirówane do stw o­
rzenia rów nych  w arunków  bezpieczeństw a dla wszyst 
k ich  państw, cob y  pozw ala ło  ująć pralkltycranie dzieło

położjęr.ii-e. w jakiem  się^znajdiiiją: n jtk tóre  kraje w -en 
sio ich byzphgzeń-łiwa ntpinlmia pełną i całkow itą 

za'-.;uly o 1 ‘ daru ości. inńęu/.y-nur-odowi^ w 
il wódziu i e ogólnej pom ocy. J&lf ui-(Ą' obowiąizfciem 
rządów  o liRiYińelzialnycii wyszukać licząc się z istuię 
jąa-Viin sraiiictniyęz-ęćj/.y s,pio>ób usta,lenia systemu zrea­
lizowania gw arancji pom ocy  skutecznej n iezw łocznej 
jak to przew iduje razolucją  14. 1.1 i. Zg-ronnadizeiniia.
GwaranKij| te nie n;o-ga tyinwizai-em wiaiez.ej się reali­
zow ać jak przez układy dodatkow e niezależnie od 
sposobu pom ocy  ogólnej przewidzianej w traktacie, 
.-pO'-(lb()w. któryiih w ykonanie jest uzależnione od ca­
łej serji di '••yiziji idgd Naro lów. U kłady dodatkow e 
pr/w . sam falki, że b y ły  star istnie ]>rzygoitow;ane sto- 
sowiii-e do uprzednio ustalonych plamo w. .1 jedul-oaze- 
śibir Jjlolnic do nieizwliooznfjij.) ich z.aistosoiwainia sta­
now ią jedyn ą realną gw arancję w sensie wpro w adize- 
nia redukcji zbrojeń.

3. Z d iugiej zaś strony jeerł wiskaiza-nem w4ięw>. na 
■uwagę: f; kt-u. że położeniu gosipojarcze. ekoinoini-iierane, 
i pojitycizne/n ićktóryfdi krajów  albo ginip zdaije łiflL 
w.-kazy.wa.ć kiontciciznrość li.crzenia się. z tcim. w  uikla-" 
dająicu się strony m og łyby  nie być obow iązane w ró: 
w-n.ąj miewze do niifjieiiiia ciężlkic-h •zpibo-wiąizań zawar­
tych w klauzW ałh palk-tu. Talk n.p. w nióktóryich w y  - 
pa.Ikarh wyda-.tnieijtt.za pom oc finansowa- m ogłaby  do ­
pełn ić bardzo korzys.tni.e. p-ouioic w ojslkovvą za,stcnsioi- 
waną do warunków siz-Hzegiólnych odnośnych  krajów . 
Na, Lto c ih m  j nwięll-Łszi nia w najsizor-zeij mjenze war­
tości realimij projektu na wypadek iw-ojny by łob y  
wskazanie u-talić i wysizozególnilą. różne śr.odkii naci­
sku, którenrł będzie dysipoinoiwała Rada. iSpf* tyąli 
•śrplików powinionb^ być  tnzymany w piw/jrlcuidjii i- k o «  
,inunilkow i:ity ręigniila-ride (iziomkom Ligi. N arodów . 
W  tym cv ’,u każde pań -:t*vo; przystępuje do traktatu 
o wizajoinnej pom ocy  by łob y  ^ob^w.iąizanę zadicikla- 
r ow a ć :

1) w jakich rozm iarach w jakim  rodzaju pom ocy  
oczekuje od Rady na podstaw ie traktatu i jaką p o ­
moc jest w m ożności dać innym w ysokim  układają­
cym  się stronom .

2) Jaka jest granica redukcji je g o  sił zbrojnych.
31 iMając w ten sposób do dyspozycji miaiterjait nie­

zbędny do sw obodnego regulowania presji w zględem  
pań-tw a napada jącjigo, Rada m iałaby jednocześn ie 
zupełną m ożność oznaczenia praw i obow iązków  p o­
szczególny ch każdej z w ysok ich  u k łada jących  się 
stron w wanuinikach m ożliw ych  do przyjęcia przez ka­
żdą ze stron.

4) Zaisteowam,i,e zatiady siofidanątości miiędizynaro- 
idowiej moglblby w edług zdania Riząidu polisikłiegio wy- 
raizić się już teraz w ^pesób najogóiłniiejsizy przez je ­
dnom yślne potępienie aktu agresji. Zerw anie stosun­
k ów  dyplom atycznych  pnzez w szystkie państwa pod­
pisane na traktacie z państwem napadgjącem  m ogło­
by  być  środkiem  najibairdzliej wsikazanem.

5) iRizącl p'0 ,l'.s,ki uw aża,,że w artość praktyczna tratk- 
taitu m og łaby  b y ć  zmaiciztnie zwiiękLsizioua ptizeiz potstia- 
nio-wiicniie msitainaiwiiaijąeie system  gwairancjl w chwili 
likw idow ania konfliktu. W  iistocie jesłyuie p-otśtauo- 
wien.ie pfojek,tu m ające łącan-ość chociaż pośrednią

Odpowiedź polska do Ligi Narodów
na proiekfi firakfiafiu o wzajemne! pomocy.

Przed przystąpieniem do redukcji zbrojeń musimy mieć pewność, że w razie napadu Liga 
Narodów udzieli nam materialnego a nie tylko moralnego poparcia.

rctehrojwiia. to ją łu ak  należjP zaTźiraczyć, że dogtrlne
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iikh.) Zbliża się okres, w k tórym  proce* listopado­
w y  zma-jdiźie się w  wyższymi Trybunale Sądu i tam  
zapadnie w yrok  ostatni, k tó ry  defin ityw nie razatrzy- 
iiinie losy  hańby krakow skiej. R ozpatrzone tam będą 
te w szystkie m om enty praw nej matury., k tóre m ogą 
się 'ta c  p rzyczy n ą  iwm»\vaiżmiieni.ia. jjkwmwu i rozpa­
trzenia pow tórnego całeij sprawy.

Niezależnie, od w y w o d ó w  Prokuratora, k tóry  speł­
ni sw ój obow iązek  w  tym  względzie, rauw także i spo 
łe cze jb fw o  uśw iadom ić sob ie  w jakich  w arunkach to- 
ray.l się .proces i w ja k ie j atm osferze .zapadł w yrok .

Terror ze strony onkainżonych, iich przedistawiilcielii 
i w szystkich sfer. przychylnych  dli a zbrodni listopa­
dow ej —  by 1 najwyraiżiuiejszom tłem. na kit arem roz­
w ija ł się proces.

W ystarczy  pnzejść pok rótce  najw ybitniejsze w y ­
padki terroru, jakie za-izły w oiąigm dwórfo m iesięcy 
procesu, aby  się przekonać, że terroistycizma akicja 
ze strony PPS. a takrże i Zw. Stinzoleidkiego- by ła  d o ­
kładnie w szczegółach  obmyślania.

T error uprawiano system atycznie pnzede.WMyist- 
Ikiem na safli sądow ej w obec  Trybunału. Celow ała tu­
ta j obrona PPS., chociaż i oskarżeni, rzecz .niesły­
chana. brali również udział w  terroryzow aniu  T ry- 
bnnaln 7 obroń ców , najbardziej agresywnym i, by.ii 
pp. Heski i W oźn iakow ski, k tó rzy  jarż w  pierwszych 
godzinach  procesu prow okow ali przewicdm łażącego, 
'zmuszając g o  do stanow czych  k rok ów  dyscyplinar­
nych. W  snlkiuir* tym dw om  obroń com  przyszedł po 
pewnymi czasie- p. Lłtibcrmauu, k tóry  sp ow odow ał 
głośną awanturę na snii. izalkończoną ukaraniem  
w -zy -tk ich  ob.rońcóiw w y-ok ien ii grzyw nam i i upom ­
nieniom. Terror ujaw niał się na każdym  -kroku, -czy 
tu w at r-gatK-lkium zachowanóu się. czy  w e w nioskach, 
jakie s-ta wiano czy -nawet w pytaniach, jak ie  k iero­
wano do oskarżonych  1-nb Świadków.

< bikatiiwu byli -krępow ani w sw oje j akcji, niemniej 
je  kiak i oni także te iror uprawiali. N ajw ybitn iej­
szym  przykładem  ich terroru by ł w ystęp p. Ktamem- 
sie-wieża, podczas burdy liefocirananowiskłej; po której 
p . Kbmemi-itw: ,z pc/.t marzył oism dni w celi. U.dizial 
w akcji brał a wreszcie socja listyczna prasa, -która 
raz po raz napadała- na Trybunał i  jeg o  poNzczegól- 
n ytli cz łon k ów , bąidż to  obelżyw ie i grubi,ańsko ich 
w yzyw ając, bądź też starając się i oh ośm ieszyć. 
W szystko to  miało na celiu zm usić Trybunał, 
a w Mzciząuóluoiści przewiod,'niczącego do innego. sta­
nowiska w procesie, niż je  on zajął. Nie wahano się 
groz ić  rckursi-nn do wyżlszych inc-tancyj. aby  zimie- 
r i ly  Trylbumtł. wnoszono. interpelacje w Sejm ie, ro ­
biono ..interwencje-" w R ządzie: te n o r  nie zmienił 
za a'iaiciz-0 postępow ania Trybunału, choć niewątpli­
w ie w prow adził atm osferę nieznośni ego przemęczctiria. 
i zniechęcenia. choc-iażtoy ty lko wskutek ciąg łych  
utarczek i scy -y j.

Obok Trybunału, który  padał ofiarą terroru so c ja ­
listycznego. znalazł się —  Prokurator, Wtóry jednak 
padł ofiarą tego terro-ru. Prok. Soiza-ński był nąjfcii- 
ui-:*j o T początku atakow an y przez obronę PiPS. 
W  pierw szym  dniu rozpraw y chciano g o  usuną,ć przez 
w niosek, aby w czasie p race  u był obecn y  ty lk o  ję­
drni. a nie dw óch zastępców  Państwa. Przy każdcij 
s p o -o łmości twrio-r się przedstawiał. A ż wre-izcie-, ja ­
k o  odpow iedź im karę za- karczem ną aw anturę p. 
Lieber-mana —  przypuszczono generalny atak  na 
prokuratora i —  obalono go . Już w tedy pres-tig-e P ań ­
stwa na sali sąd-owej obniżył się bardzo ni. k o . N aj­
w iększym  też błędem, jaki po,pełniono w p rocesie  ze 
strony  władiz. by ło  usunW-Wie prok. Sozańskiego i ów  
-law uy. komjpromrtmijąey Pań-t-w® koninnlikiait PA T-a . 
najniefortunniej zredagow any o dochodzeniu prze­
ciw  prokuratorow i lozańskiem u. T error soeipaili,stycz­
n y . działa jący w  tym  wypadku nicwąttpliwie i poza 
salą sądow ą. w gabinecie p. ministra spraw iedliw o­
ści. uwydatnił się najsilniej. Bez żadnych podstaw , 
wskutek zakulisow ych dem m ojacy j p. Liebermaina 
j pozbaw ion ego odw agi cyw ilnej sędziego przysię­
głego- —  najw yższa Włodiza państw ow a sikompromlh 
towała, się w  n iesłychany sposób. Terror socja listy ­
czn y  dosięgną! siwojego- celni.

W szystkie te m om enty muszą, się stać dlla całego 
społeczeństw a. a także i dla Sądhi Naijwyższego, k tó ­
ry  będzie lozipa-trywal proces kr-alkOwt-iki. dow odem , 
że w  rozpraw ach dwumiesięczni yich nie wisizystlkio b y ­
ło  w  należytym  porządku. Społeczeństw o nie będzie 
s pokoju  em. dopóki nie doczeka się takiej atm osfery, 
w której zbrodnia krakow ska rozpatrzoną zjostanie 
ty lk o  w  myśl interesów  państw ow ych , a nie czerw o­
n ego  terroru.

Jeżeli do tego w szystkiego dodam y terror, jak i sto­

sow a n o  do czynn ików  n iepaństw ow ych , które rów ­
nież brały  pośrednio udział w  procesie, to będziem y 
m ieli pełny obraz niezdrow ych  stó-nmików, jakie się 
podczas prooeSu, dzidki PPS., w ytw orzyły . Ofiarą 
terroru  paidała. zatem przedew szys tikiem prasa, która 
toyla iwetyllko inform atorem  opinji, ale i wyraziicie- 
krn  je j w  sitotiumku do toczących  się rozpraw  p roce ­
su. S tosow an o temror nietyllkO m oralny, ale i filzy- 
cizny, uifaijąic w bezkarność roziwydrżenia. „B ohate­
rem*4 u licznego sysitenniu terroryzow ania prasy stał się 
osław ion y  Langrod,, nosiząicy nfezjazęśllrwyim zbie­
głem  ok oliczn ości tytuł... doktora praw . Jeżeli się 
zw aży , że Laingirod- jest kom endantem  piłt-iudczyikow- 
skieigo Sf,rzeka. •—  to mlimowoli nasuwa się porów na­
nie, że w Polls-ee- -poczucia. piaTWo-rz.ądności pozbaw ie­
ni są ni-eltyłlko n iektórzy d-clktorowie prawa honoriis 
cauisa, ale i ci, k tórzy m ając ten tytuł honor sw ój 
um acniają sposobam i przystojnym i dla ..bob-afer- 
'-kiiclh" otprysizków z dni 6-go lisfopaida.

Ofiarą temr-oru ze stron y  obrony PPS. padł w resz­
c ie  nawet kolega z ław y  obroń ców  i to jedynie za 
to-, że przem awiał ostatni z kolei, wbrew woli p. Lie- 
bermauu.

W  ltawale tych posziczególnych aktów  terroru 
w  procesie, w którjTm chodziło o  ukaranie m order­
ców  listopadow ych  —  społeczeństw o z trw ogą i słu- 
sznie zapytuije, ozy  f r a z e s ,  że ^ o ls ik a  ni-erządem 
sto i", -nie staje się dżiiś anówlu prawtełziwem mlzwier- 
dieidleniem naszych  stosunków  w zakresie siły  prawa, 
i bezpieczeństw a. O ile bow iem  terror w  różnych 
dziedzinach piuMiicizn-eigo życia, stał się dla nas niemal 
pow szednim  elitebenn, o tyl-e zja-wdslko terroru w pro­
cesie  i -to- tak st-raisanym, jalkian był proces listopado­
w y, wrzibudtoą diziś, po miesiąicu od  ehiwiifi jegu zafeoń- 
.ozimria, pow ażne i naiprawdię sizezgre obaw y. Tak. jak 
lawa przysięgłych  w K rakow ie udowo-dn-iła, że w su­
m ieniu sipoleicze-ńsitwa1, pocieszam y się w szyscy, ty l­
k o  kr-akowsikiego. niema silnego poczucia praw orząd­
n ości, tak decyzja  Sądu N ajw yższego będzie w yra­
zem , czy  Państw o ma t,o po-cznici-c i chce je  wpoić, 
w szystkim  obyw atelom .

Jeżeliby 'ani obyw atele ani Państw o nie miało po ­
czucia praw orządności, lufo m ając je  ulega!© terro-
ii-owi luidizi czy  partyj —  możm-aby jiuż dziś pow ie­
dzieć o Polsce, że t.rizeeizcizą p-od. nami wiązadła bu do­
w li naszej -wewnętrznej spójni państw ow ej.

Zwyżka cen zboża I drożyna.
Co wywołuje tendencję zwyżkową i jak Rząd przeciwdziała dalszemu wzrostowi drożyzny?

i(AiW.) W r. b. przew idyw ane są prawie w e w szyst­
kich  krajach  gorsze  niż w  ladach ostatnich zibiory 
zb óż  ch lebow ych  i' u!ki!t-egó-

koinijumikitura na zboże i jeg o  przetw ory w ykazu­
je  na rynku św iatow ym  wyraźną tendencję zw yż­

k ow ą w stosunku do cen roku ub.
R ów nież w P olsce zbiory zapow iadają się na og ó ł 

b iorąc słabiej niż w rclku mb., m im o to przew idyw ać 
n ależy , iż zapasy żyta w kraju będą w zupełności 
w ystarcza jące  dla pokrycia zapotrzebow ań w rynku 
wewnętrznym .

W zm ożone zapotr:zelbewanili^HB^ża w danym  m*o- 
uiomc-.e w yw ołane jest t o n ,  iż n iem ieccy kupcy  zbo­
żow i, przew idując w prow adzenie w N iem czech cel 
p rzyw ozow ych , usiłują zaopatrzyć się w zboże przed 
w ejściem  w życie projektow anej ustaw y o cłach  przy­
w ozow ych .

Nadto w zm aga się zapotrzebow anie zboża na za­
siew przez rolników  z M ałopolski, dotkniętej częścio­
w o  nieurodzajem . Z tego poWodń cena żyta w W ar­
szawie w realnych traizalkcjacih wizroisła w .ciągu 
p ierw szych  dini 25-eiiu bnn. o 42 proc., cena mąki 50 
procen tow ej o 50 proc.

P on iew aż jeidnoc-ześnie —  eopraw da w mmiejsizyim. 
dzięki interwencji, rządu iibąiniu, —  bo tyillko 

o 20 proc. wzrosła cena chleba; 
w yw oła ło  to zrozum iały niepoikój zarów no wśród lu­
dności m iejskiej, jak i w sferach rządow ych , roizu- 
miieijąicych, Aż zw yżka cen chleba stanow i pow ażną 
przeszkodę dla pod jętej przez rząd ak cji obniżenia 
kosztów  produkcji w przem yśle i t. zw . kosztów  utrzy 
mania, k tóre  są podstaw ą dló óWiicizaini.a p ła c  u rzęd­
n iczych  i roboitn-Łcizych, norm ow anych dotychczas we­
dle inchicniej ."kał i drażyźn.iauej.

Miarą wzrostu drożyzny  z pow odu podrożenia, zbo­
ża jei-t to. iż wizro.sit cen y  chleba o 20 iproc i cen y  
mąki 5-cćo pii-ofc-ntoweij o 50 proc. w yw ołał dotycfli- 
c.zas w zrost w skaźnika kosztów  utrzymania o  2,47 
procent.

'Celem opanow ania teg o  n iepożądanego objaw u 
i prizeoiwiliziateniai dalszemu wzrostowi' ,drożyzny 
Rząd roizwimął już szerszą ak cję  w kierunku 

zaopatryw ania w iększych  ośrodków * przem ysło­
w ych  w m ożliw ie tanią mąkę, a co  zatem idzie 

tańszy cbleb.

Dla osiągnięcia, togo celu nząid nie zawahał się p o ­
św ięcić  pew nych  w p ływ ów  budżetow ych  przez obn i­
żenie ta ry fy  przew ozow ej na mąkę do w ysok ośc i ta­
ry fy  jiTzewozowcy dla zboża, a nadto przeprowadził 
ca ły  szereg układów  z przedsiębioirstwami m łynar- 
skiem i o obniżenie przez nie mąiki wzam ian za kon­
cesje  udzielono w zakresie w yw ozu  otrąb i za uła­
twienia kredytow e.

iPumadto Riząid za pośredn-iićl.wem G łów nego Unzę- 
(lu Ż yw nościow ego pow ażnio przyczynią  się do zao­
patrywania- mia.st i ośrodków  p izom yylow ych  na- tań- 
"zą mąkę, Z'wicęk-s-zayąc skalę w miarę nTOŻJiicśc.i1 d o ­
staw y mąki. Dzięki tcuiu niąyzny rynek" w arszawski 
jest już w 2 trzecich  zaopatryw any przez Gł. Urząd 
Ż yw n ościow y . Niebawem  znaczne transporty mąki 
będą w ysłane na G. Śłąsik.

Opłat w yw ozow ych  na żyto dotychczas. Rizą 1 nie 
podniósł g łów nie dlaitegOt, że^eik«port dolk,cciybvanjr 
byt w bardzo nięznacizu-ycih roiznniarach. T endencja  
zw yżkow a w kierunku w yw ozu  żyta zaznaczyła się 
n ieco  m ocniej dopiero w hm., w  którego p ierw szych 
trzech  tygodniach  w yw ieziono ok o ło  1800 w agonów . 
A czk olw iek , biorąc absolutnie, nic jest to  ilość du­
ża. w strzym ano natychm iast w ydaw anie zezw oleń 
w yw ozow ych  d o  czasu wejścia, w  ży cic  uclrwalbnej 
już przez ciała- uis-fawodaiwiezc utitaiwy o uiregulowsa-
niu s-tosunków celnych. Uuta.wa ta —  jak  wia ’c u io __
upoważnia Rząd do ustanawiania ce ł w yw ozow ych , 
które niebawem  będą o in aczon e  odpow iednio do o- 
becnej kanjurtktuiry na rynku w ewnętrznym , zapew ­
niają rolnikom  m ożność dostatecznych  zarobków  beiz 
uciekania- się do wy!wo'zu.

>V celu poroauimiciiuai s:ę z zaintcrc-uw anem i czyn ­
nikami c o  da całokształtu  polityki w dziedzinie im­
portu i eksportu produktów  rolnych, Prezes R ady Mi­
nistrów  zw ołu je

na dzień 2-go września naradę gospodarczą 
z przedstaw icielam i ciał ustaw odaw czych  i organiza- 
c y j rolniczych.

W ZR O ST D R O ŻY ZN Y  NA GÓRNYM  ŚLĄSK U .
K atow ice. (AAV.) W  K atow icach  nastąpił w  osta ­

tnich dniach w zrost drożyzny. R zcźn icy  .zamierzają 
podnieść cenę na mięso z pow odu zw yżki cen żyw e­
g o  towaru na rynkach w Poiznaniu i.- M ysłow icach. 
AV K atow icach  od dw óch  tygodni m ożna zauw ażyć 
brak targow ej mąki.

'Paryż. 27 bm. (Te®, wł.) Wicizoraj toczy ła  się w Se­
nacie dyskusja, nakl wkłanlaam londyiiiskim.i. Ci.au po­
siedzenia staną wiła 2 godzinna świetna m ow a Poin- 
carełgo. Znakom ity mąż stanu n ić w ystąpił przeciw  
Heririiottawii, tyllko1 bardzo gramtoiwnie om ów ił sytua'- 
cję  polityczną w związku -z układam i londyńskim i
i okupacją  Riulwy. Poincare, jest zdania, że w ielkie 
korzyści, jakie Firancji zaczęła przynosić okupacja, 
sk łoniły  Niem cy do przyjęcia  planu D avesa. Z tego 
faktu należy w yciągać w przyszłości, konsekw encję.

PaTyż. (iPAT.) 26 bon. Senat uchw alił rządowi zau­
fania 204 glosam i przeciw ko 40. (Za zaufaniem g lo ­

sow ali też zw olennicy Poioeaire‘g o . Plrayp. Red.).

MIN. SK R ZY Ń SK I w  P A R Y ŻU .
■Paryż. (PA T.) 26 bm. Min. spraw zagrań. Skrzyń­

ski w tow arzystw ie sekretarza ,p. C za jkow sk iego 
przybył tutaj dzisiaj rano. Z dw orca minister od je ­
chał do hotelu, po ozem złożył w izytę prezydentow i 
ministrów H crriotow i. Prcm jer podejm ow ał ministra 
Skrzyńskiego śniaidainiem na Quai d ‘Órsey.

.Warszawa. (A W .) O negdaj minister Skrizyiisikii, 
pi -z obyw ający  jak  w iadom o w  Paryżu, w ysłuchał 
wraz z posłem  C hłapow skim  dw ugodzinnej m ow y 
Poittcarego w senacie, następnie poseł Chłapowski 
podejm ow ał ministra śniadaaiiem.



Str. 4 „GONIEC K.RAfl.UW3Kr Nr. 197.

Z raju komunistycznego.

Wojenne nastroje Sowietów.
Pod hasłem: „odebrania Bessarabji Rumunom!" rezpoczęto propagandę w szeregach ar-

mji sowieckiej celem podnoszenia ducha wojny.
Mosk-waJTTcl. pryiw.i. Je  Iruo- <z fifcfmHóe-h i] :oA m l;:U(ń 

riwwojein Sc/wiet b y ło  j. ouib.ięc.t rac .iv iiiifiUbi sp.ra- 
wom  zdolności b o jo w e j czerw onej armji. Z Wylikiwji 
cWbiSBów Sćw ict-u w yn ika. że wieks/o-ść 11-r mua-ża 
•c.zCinvv.(Huij a;:,iuji w zupełności p zygidaw a-n ej do dzia­
łań j p i o i m d i  przeciwko- z.aeho-Jnio-cu-roip,-}' kim pań­
stwom . naiwflt przy w ojn ie zakrojonej na bardzo sze­
roki rozm ach w połączeniu z innemi państwami.

Nastrój obradujących  charakteryzow ała bardzo 
w ielka w ojow niczość.

Opftcauąo Hę uut -danych naczęliiicgiii ,$r.wó4ztwi 
■czerwca ej amnj-i. prawie w szyscy  „s p e cy “  uderzali na

konieczność podniesienia ducha w ojny w szeregach 
armji. Za oś tej propagandy uznano ideę odw ojow ania 
od Rumunii Bessaraibję.

.Moskwa. (Tri. pryw. . Moełkhiwsikii ŁoiSłiioł. ir.uzpar.iru- 
jl* <tilk rt-ii!/1■ • risjBkty -w śp iew ie ustalm iu wzoru dla 
obow iązu jącej flagi ża łoonej przy ogłoszen iu  urzędo 
w*\j żałoby. Najw.:ec<^ z.y.skuiji' pgojókf. c ra n w g o  serca
na polu czerw onym . Flaga- tuka uk-ai/ada się n/tąjiijićo 
na i Ujmach m<- ikiicwskieh na p rg tżcilić  tow . Nogirai-a.

Wędrówki głodnych tłumów.
M oskw a. (TH . w id. Hym.bkulki jpu.bg lojalny komr.tftt 

iIou.om: do Mioi-ikwy o pusuwaniu się wzdłuż brzegu 
W ołg i w kierunku półn ocy  olbrzym ich  taborów  głodu 
jących  uciek inierów -ch łopów  z saratow skiej guberniji. 
Chłopi pędzą z sobą stada bydła i w iozą dob ytek  i 
sprzęt dom ow y.

Polska armja.
Z A S T Ę P C Y  DOW Ó D CY O. K. W A R S Z A W A . l'i(i- 

wód«-,i O. K. I. koii. dyiw. Kwiar/.cwybi- rozkazem  Nr. 
10:1 pVwie.rz.yl pullk. Jacyni/kowi K :»iziinih.-wrt>wi /. S I). 
P. do poiwtffiai z u rlop i g-JM. bryg. Miiiilkk-wii-iza- Hen­
ryka pe-łn-iiii-w* «łxrwdąi7Jk<iw Zastępcy D ow ód cy  <>. 
K. T.

B A N K  W O JS K O W Y . ..tPuCI-ka Z brojn a" douiosi o 
rozjpq|«<j|j;u prac .pnzygjot.owawy<zyie-h nalu organiiaowa- 
mieim Ranku 11 ‘aj-ikoweg-o. -opartego ina za.-w.daeh 
■\uipóldiiiek*zyc.łi. Podstawą, kaipilt ata Banku W o jsk o ­
w ego  ma być 190.000 aikc-yj Baaifcu PioIudki*eigKX której" 
nabyli wojs-kowi. „B oiska Zbrojm-a" wizywa. w ojsk o­
w ych , aby nie wyzbywailti; tią  akióyj Batilkiu P olsk ie­
go-. gd yż  stanow ić om* będą zajęajpik  fun/rtiwizu. kto- 
ry służyć b^-clzio celbfm sam opom ocy  wśród w o j-k o - 
wyc:h.

Z zabytków starożytnego Krakowa.

Obraz z mauzoleum Branickich
z kościoła św. Piotra i Pawła w Krakowie.

i.
U  k o śc ie le  św . P iotra i Paw ia w K ra k o w ie , nad 

p om n ik iem  g ro b o w y m  Jana K lem en sa  B ia n irk ie - 
g o . zn a jd u je  się trosk , p rze d sta w ia ją cy  starcie  ja ­
r d y  p o lsk ie j z 'Furkam i, c z y  też T ataram i.

W  d a w n ie js zy ch  i n o w szy ch  op isach  : o p r a c o ­
w an iach . d o ty c z ą c y c h  te g o ż  k o śc io ła , p a n u je  c a ł ­
k o w ita  rozb ieżn ość  w  ok reś len iu  treśc i te g o  o b ra ­
zu: W e d łu g  je d n y ch  w yot raża on Jan a  III p od  
\Viedn.ifmi, w e d łu g  in nych  p rzed staw ia  b itw ę  pod  
C b ocitn em  w  r. 1 (>7i>. z p os ta c ią  hetm ana S ob ies- 
kie.go na planie p ierw szym , g d z ie in d z ie j s p o ty k a ­
m y  się z w ia d o m o śc ią , że je st to  b itw a pod  L w o ­
w em  z r. l( )7 ó . w  k o ń cu  ezyt-am y. ja k o b y  b y ł to 
Jan  K lem en s z H u szczy  B ranick i w b itw ie  pod  
B e restoczk iem , ś c ig a ją c y  T u rk ó w  na cze le  S w o ich  
ch o rą g w i.

C zas byłb> przeto , sp ra w ę tę osta te czn ie  w y ­
św ietlić .

W y ła n ia  się p rze d e w szy stk ie in  p y tan ie , c z y  o- 
bra-z n a le ży  d o  p om n ik a , c z y  jest z nim  zw ią za n y  
a-rch itek ton iczn ie  i p od  w zg lę d e m  tia ś c i?

B e zw a ru n k o w o  ta k !
U ję ty  w  ram y fre sk  s ta n ow i d op e łn ien ie  p om n i­

k a . W id n ie ją ce  p o  obu  je g o  stron ach  p op iers ia  i 
p o r tr e ty  B ra n ick ich . w ie ń c z ą c y  c a ło ś ć  p o n a d  o- 
b razem  h erb  te j r o d z in y , w sk a z u je , że i p o d  w zg ję -

Xa za-pyt-aimie w ładz. dokąd d c  wkują. fm o p i odpo­
w iadają: „Przesiedlam y się na A łta j" .

Thiiinamon.ia o ■t-:av.<V.it:-<cs:-a--fi dajlęikioj p od róży  nie 
♦dno r-.ą -ku-iku. Bandy g łod u jących  form ują się bez 
żadnego planu, nie znając nawet najbliższej drogi.

UDZIAŁ OFICERÓW MŁODSZYCH W KOMI­
SJACH W OJSK0 W O-LEKARSKICH . Etn cza u 0-glo- 
'.-izc-iE-a druki-un isnz(i|>i-sói\' rew zy-jnych dla szc-ro-go- 
•wycli me-zawud-owyi-h. Alu] u zrzalni ai jest. aby z g o ­
ud Lu brakiu dostaitenziiiej ilości (diicerów s-ztaho-rewh. 
•w ich micijsoo brali ud-zi-d u knml-.jartb w oj-kow iode- 
ikar kich eheernu 'e nt!od>b bucz ty lko odnośni i.:■ l !b  
sgrrt,g<nvvi di ni-i l/.a\vo. Iowych w o j-k a  's-talegó. ftraz by ­
łych Mze.r<*gnwy-idi ninza wn.' iou yeli z toin jiY-izicze* z*a- 
:--tnzf-żeiii( ni. że prze w tttlniiipiząćy lnnisi. być zawsze- le­
karz orleęr --zdaillóuu.

E PI DEM JA  TYFUSU RRZU SZNEGO W  MAŁO- 
POLSCE. W  gmr iKWili K oa iecrk ow ej, Ludczy, Dobrze- 
ch&wic i Strzyżow ie, pow . Strzyżaw skiego u ylbtfcknc- 
la ep-idemja tyfusu birzuszniego. 11 związku- z teni wła­
dze w oj k ow  1 w ydały zakaz w ydaw ania urlopu do 
wyittieriiionych m iejscow ości. Zakaz t, ,i tftrzyimaniy 
będzie aż do ł-g o  września rb.

dem  treśc i fresk  ten piizcnalcżp d o  pom n ik a . Na 
planie piorwsizym  pon iiośoii m alarz rycerza  w łu ­
sk o w e j zb ro ji. na lia ly m  riiina-kii. z l.-iską w od za  
w  p ra w icy . — ; -jiw id oczn il. g o  w ("ile j o k a za ło ś c i, 
ja k o  w h aściw ego  bolurtera ol.irazu. K y s y  tw arzy , 
ci-unne oez\-. su m iasty  w as. s-zerokie [t-iersi. a n a ­
w et u zbro jen ie  pizc-pom ina.ja rzec«\ w iśc ie  króla  
Jana III.

F iż za tą p ierw szep la n ow ą  p-ostaoią w id zim y  
sz la ch c ica  na kon iu  z p rop orcem  w ręku. na. k tó ­
rym  w y ra /J śc ie  m a lu je  się herb G ry f: —  tenże 
•Sam znak r o d o w y  w ieńrz\ c a ło ś ć  p om n ik a .\ n a  
g r y fa c h  sp o cz y w a  m inim a, tw o rzą ca  je g o  p od sta -

Nic jest to  w ię c . niinno podob ień stw  a rysów  i 
p o s ta w y  —  S ob iesk i. Ix> c ó ż b c  z-nac.zyła p o w ie ­
w a ją ca  nad h etm anem  czy  królem  rod m c a clióTą- 
g ie w  B ran ick ieh .

Na obrazach  11 łto m o n te g o  z K olleg iaity  w Ż ó ł­
k w i. w  ..b ifw ic  pod  W ie d n ie m ", i w ..biitwie po<l 
Ib irk a n a m i" mul k ró lem  trze p o ce  się p a ń stw ow a  
chorąg iew  z orłem  b ia łym  i czern i się na drzew cu 
s k rz y d ło  orli*, znak ob lE iiośc ł m aijeftatu lerółew - 
■skiegp i w odza n a cze ln e g o  wśrĆM w o jsk .

S zu k a jm y  w y ja śn ień  w sz cze g ó ła ch  obrazu :
11 tle p iętrzą się za ry sy  m iasta, w id a ć  wy'soikic 

b u d y n k i ko^ciiołów . strze la ją  w g ó rę  sm uk łe w ie ­
ż y ce . 'Fen fragm en t nic nie t ló m a czy . S i Iw eta 
arod u  jest fan bu styczn a. nieciO- zalerlw ie w id o k i 
L w o w a  z X I  II w . przyponiina-ją<K‘.

11' g ó rze  k o m p o z y c ji  w śró d  cli-m-ur i św ia te ł \v\ - 
łania się w iz ja :

Na o b ło k u  k lę c z y  przed  k ró lu ją cą  w  ja sn o śc i

ULGI D ŁA  O FICERÓW  W  K R Y N IC Y . Od 1 -go
września do 10-gaj października rb. T-ow. wtaiście-it+Ii 
realności i przom yislowców K ryn icy  zaproipc-nowalo 
dila oficerów . i/otazcŁirjsje-y.cli 1 eci/n -ala. na-tę;-)ują«*i 
ulgłi: 40 mie-sizikań dla :>2 osól) bezpłatnie, opłacają 
jedynie za pościel na jedno lóżiko 50 groszy i św iatło 
15 gir dziunini-e: dwa. .pokoje dla trzepi osób za 50 
procent ctbny lu-tailoiafij za damy ’ pokoj i utrzymanie 
■dli dw óch  osób za pohjwą ceny w z alk ładzie d je tw z - 
ny-m dra Mkóioz-ew.aklcgrK Kąpislg opłacają o fice ro ­
wie cafkowiiffle z wlaemych fnun ('usaów. Refi(>'ktująćy 
whiini żgla!- izać się pisemnie do I). O. K. 1 . K raków, 
Sze-fo-sit w o- Sanitarne,

ZM IAN A JAKOŚGI I ILOŚCI GH LEBA W O JSK O ­
W EGO. 11 ai. Si]u a-w. W uj k . w jfo-i eziu/mieirni z liwni- 
-tn m  Ska.-l.u zai z;jiłzi!o. aby j.o -wyciŁcipauLu posia- 
danyzh ]nrz-iiz v\ oj*ki.-w e'«  l,!z 'aly za-pa -ów mąki żyt- 
mtej Tu p teć. pi-^piow a: '.uw-no prafinial żyta na mą-kę 
S2 m oc . U' z-wią/ikm z pow yż '-/em  ntema chicha: zo­
stała ],o:dwyiż i/jona do na'b ż.uciśai llonmailnej do 1000 
gnamów dizięmmic. w nalcż-npści z:w .ijkszomi j wo-jfnm j
o-o 900 giaiiiiiijw dziennic. P izcinkd żyta na mąkę 70 
i S0 [v: om na zostaje za-nitecimmy.

C ZE R W O N K A  W  W A R S Z A W S K IC H  O D D ZIA ­
Ł A C H . V\ o-tatnicli dniach stw :e.]',1/,0-iio w o.łiiziala lii 
(dfl-ęgn korpiuHi 11 a : iza wa l^lkadzlc- ląt prz.ypi ików  
<-'z.erw-cmiki. 11 zwarziku z tc.m dow ód '/,,no kreau wv- 
dal-o iKityHhjjinra-d sutc-ejahic /arrząidzeuia. zmiei z iją tc  
do zai]:oibiegam:a i zwalify.aifua tej irpi lemji. która zw y­
kle uyrząrfl/.a w wiiy ku d o ik |:we szlke lv. IV et 'a 
izimd^ijtfzśn^a -iihilr-ripit czei.-ću-a za-ciąguriecla od In L- 
m-ośiió cyw ilnej jc-zcrwonki do oddzżalów . pdłecono 
tM'i,;śó w komtaik.-z. mie.js-ii.^wimi wiadza-mi >-a-iltaruc- 
mi cywilmomi- co. do  pirzciiiśrzcigaini.a i-zy<-tii«i;i w za­
budow aniach . sklepach. 1-o'k'iak-h puiblicizim-h i t. p.

SK U TK I ZŁYC H  W Y N IK Ó W  EGZAM INÓW  POD 
O FICERSK ICH . Spraw i ewt it. zwalniania ] oilofice- 
•ow zew o- !o wyu-h ze -b r /b y  w oj ko-wych. k :ó!'zv  nic 

nkońci/.ą z pcunyślnym wynilkhim tairsów  w baonadi 
s-zkolnych pigcludy. je.jt obecnie przedimiolc-m obra.-l 
wkufiz w ojskow ych  i ma być  lF-tawffwo nróg-irlowana.
I >o C.za ni ju ln ak  d w y z ji w tej za-a/iiii-i-zej sprawie 

•zly wynik egizr.mroiów hę Izie traktowa-nyl ja k-i jjedn o- 
ircjjjia uijt iiiin.i Ifhr.ja. 11 ra-zio z.upeliKgo nie nada­
wania sil- tych p o li łit-erów do >iuż!iv w ojskow ej lub 
'] owtór.nej ro-cr/.-iKęj ujiJmnęj ordnji i wyiyzerpianiii środ­
ków  dyscyplinarnych będą oni zwalniam? zc Ą  iżby 
wnj k ow e j. Bóiw-niiż nie ibiigą być  awans^iwanf'* !i> 
wyż'-;zego stni-pnia.

U C H Y L A JĄ C Y  SIĘ OD SŁU ŻBY M 0 J s1<CV.t 7 .
Ktwntaiirjat IRąUfti otrzym ał od i/osz-cizególnych sta- 
ro-stw ząwiad-o.mlóffte o tum. że pusizmlkiwame są. jak.o 

I miibigłas-zający się do slnżjliy w o jik ow e j następująco 
oi oby u’ wieku pi henrowym: M in a  \p,embe:i'<r. Sta- 
-idelaw Skobel. I,u-ejam Wand-. D aw ' i (i-otcrdim . 
Na-c-lwnaiii S zjo.cH. llah-góra. Abraui ( iirwtajBiiik. Umil 
P ydc. Stcfau Machali k i. EdmMiinl .Mroizowśki. Z y g ­
munt Żnraw 'k. Ałiraim Majbrowiic/,.. Konrad P-kdrow 
■ ki i Jer-z\ Lugtnj-iisz CkiśGiMkŁ Po-wyż-rzc o--ob i nic 
zos-tały olluialezioue.

ilh idonną z Dzio-eiątkiem  ndodz-iu lki św ięty , w 
(■'zariiej sukni zakom nej. zano-sząc b łag a ln e  m o d ły  
d o  s-tóo K irólow ej N ieb ios. R \ sy  t,warzy. w iek . su­
knia zakon u  OO. Jez-uiitów. m ów ią  w yra źn ie , że 
jest to św . S tan is ław  K ostk a .

Z d aw ałoby  sic że je s te śm y  u kresu ro zw ią za ­
nia za ga d k i, ty m czasem  w łaśn ie  ta czę ść  k o m p o ­
zy c ji u trudnia rozpozmauiio treści:

O braz p rzedstaw ia  li-itwę. na k tó re j losach  za ­
w a ż y ło  o r ę d o w n ic tw o  św . Stan isław a K ostk i.

Is totn ie , w e d łu g  d a .w n yd i o p o w ie śc i, w rozstrzv  
g a ją cy m  m om en cie  liitw y. w id zia n o  u noszącą  się 
pomad o b ozem  p ostać  młodzhiitikłego ś\\ięt(*go w 
b laskach  i g lo r jł św ia tła , m o d lą ce g o  się o p o w o ­
d zen ie  .prgża n arod u , k tó re g o  by ł ostatn im  p a tro ­
nem .

B y ło  to je d n a k ż e  w  e-zasłe liitw y  pod  ( hoeim eni, 
za Z yg m u n ta  III. w r. 1C>21. k ie d y  c a ły  n aród  żv ł 
jeszezt* pod  w rażen iem  z e s z ło ro czn e j k lęsk i p id 
Cw iurą.

Szeaii|ile • siły  |;olsikie pod starym , s c h o r z a ł 'm  
w od zem , zanikm iete w o k op a e li c lio c im sk ich , o to - 
cizoine w ielo  kroi'- pr-zew aża ją eem i siłam i n ie p rzy ja ­
cie la . tw o r z y ły  je d y n ą  zaporę.

S-traeli. m iepew iność.^zly  w ó w iz a s  i>rz<*z p o lsk ie  
-ziemie. M iasta, zaimki g o to w a li  się  d o  o b ro n v . n a ­
w et da lek i od  pola  b itw y  K ra k ó w  p o c z ą ł w zm a c­
n iać sw e m in y  m ie jsk ie , s y p a ć  przed  nimi o k o p y . 
K o ś e io l i-  b lyszcy .ah  św ia tłem , ro zb rzm ie w a ły  mie- 
u sta ją ey in  śp iew em , uroezys-te. Idaga lne p ro ce s je  
k rą ż v lv  po  uliea-eh m iasta .

M . S k r u d l ik

.jiHiSsi ii: - i i i  ,.J

Rozstrzelanie inż. Jahobsona.
Robotnicy zastrajkowali na znak protestu przeciw barbarzyńskiemu wyrokowi.

M oskwa. (TH. wł.i. N ajw yższy sąd zatwierdził w y ­
rok sądu m oskiew skiego, skazujący inżyniera Jakob 
sona, akiw-judowoę ki i-ahi! ni-bglz.-i Iftia- jei/.r'. na 
roizstrzelaufe za zawiadom ienie by łych  w łaścicieli o 
stanie ich majątku.

W yrok  już został w ykonany 12 sierpnia br. Jakob- 
son  po-zo-stawił -żonę i m ałoletnie dzieci bez środków

do żyoia.
11 Cymy wyrf.ik-u o; ;i:a ly  nią na toni. że Jakub-mi 

pi /.uli-ta-w ił s-ta.ii pj zanny -lu iin o, l-ziaiuogti nv niekoirz,y't 
nyi-h liaituiai-h.

R obotn icy  na kopalni, protestując przeciw ko w yro­
kow i na Jakobsonąpegfcrajkcwaili |przez 3 dni.

Rząd sow iecki zth>M«row ał represje.
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Wystawa polska w Konstantynopolu
budzi 2ywe zainteresowanie w Turcji, Persji, SyrJI, Egipcie, Palesty­

nie 1 Arabii.
Jest to wystawa przemysłu polskiego, otwarcie jej nastąpi 12 września. —  Wystawa 

polska w Konstantynopolu stanowi wielką sensację dla całego bliskiego Wschodu.
Kraików, 28 sierpnia.

W yi-tawa poletka. w Ktimstantj^ii&poiliu stanowi w iel­
ką sensację dla całego bliskiego W schodu.

iZalntore- iowa.nie nią jest hardizo duże. Św iadczy o 
temi ciekaw a i barwina korespondencja z K onstanty- 
ttopola w „Kiurjerze Łódzk:,m“ , której pow tórzenie 
init wątpiłwic zo-tanie pnzyichyllnie ocenione prze,z na- 
l-izyieb czyteln ików .

JPlnbliezuość tntejśiza - czytam y w korespoiulen- 
ctji —  ogląda od kilku dni pięknie -wykonane.

barw ne afisze, zapow iadające bliskie otw arcie 
polskiej w ystaw y przem ysłow ej.

J c - t  to. z d a j e  sit;. p ierwMzy a f is z ,  k t ó r y m  Pctfeka 

z iu o t i  w s o w a ć  c h c e  Tunik ó w .  P o k a z a n o  mi w  k o m i t e ­
c ie  w y - . t a w y

plakaty z napisami w językach  egzotyczn ych  
wieki, wieki 'krajów. A w ięc: w ieść o w ystaw ie dotar­
ła ju ż do Persji, Syrji, Egiptu, Palestyny, Arabji, no 
i oczyw iście  do w szystkich  krajów  bałkańskich. Ka­
żdy  z w ym ienionych krajów  dow iaduje się z tych pla­
k atów  o w ystaw ie i odczytu je z zaciekaw ieniini na­
p isy . które w ydają się nami ty lk o  ws.cho linią onna- 
meiitanciją.

Na placu w ystaw ow ym , jednym  7. piękniejszych w 
K onstantynopolu , zwanym ..Tup-Hnme‘\ a położonym  
na, I samiymi Bosforem . wre gorączkow a praca.

W ładze tureckie, chcąc poprzeć in icjatyw ę polską, 
dbały  o dobre położenie terenu w ystaw ow ego.

Dla w ycieczek  naszych, k tóre  napłynąć mają ma­
sow o, obecn ie  kom itet ma już 2 0 0 0  zgłoszeń —

w ystaw a będzie świetnem połączeniem  rozryw ki z po ­
żytkiem  zaznajom ienia się z w yrobam i tureckimi.

R ozm iary w ystaw y?
Pod dachem  znajduje się pnze-trzeń 0 0 0 0  m etrów 

kw adrat ow y  cli. W  budow ie są

trzy w ielkie paw ilony:
p ierw szy  grom adzić będzie polskie w yroby  w łókien­
nicze, drugi prizeziuarzioiity jest dla polsk iego przem y­
słu w ojsk ow ego i obejm ow ać będzie również ekspo­
naty naszego przemysłu m etalurgicznego. Trzeci pa ­
wilon przwzuiaiczoiiiy jest dla w ystaw ców  tureckich.

Zwiedzali nn je  kolejno. Przedstaw iają się one ok a ­
zale, tw orząc milą dla ok a  całość. P ro jek ty  dekora- 
raeji paw ilonów  opracow ał K arol F rycz, który  bawi 
w Konslajiitymoipolu. pilnując na m iej-ru. alty mu te­
go dizieła nie. zeiszip.ocoiK).

N A JA Z D  PO LA K Ó W  NA K O N STAN TYN O PO L.
P lac w ystaw ow y napiw no ściągać będzie zmm-zue 

zais-tępy pub;Tviz,ności tureckiej, dla której kapela Sie% 
skiego

w polskich mundurach w ojsk ow ych
'będzie .nietania- atrakcją.

Sppo.lziewany jest liczny zjazd z Polski. Poza zgło- 
saomcmii już delegacjam i kupieckiemu ze wszystkie,h 
izakąitików Polek ii. przybędą m iędzy iuiuemii reprezen­
tacje : prasy polskiej, m łodzieży akadem ickiej; po,za­
tem  spodiziewalny jei-it przyjazd delegacji n-aszego Sej­
mu.

K lu b  sportow y warsz. „Polonja** rozegrać ma. w

czacie  w ystaw y kilka m eczów  z drużynami tureckie­
mu

Jednem  słowem , ltędizi-e to kilka tygodni polskich  
nad Boisforem.

K TO  P R Z Y G O T O W A Ł  W Y S T A W Ę ?
Jak d w ze ,11 do skutku ten <a.vu, św iadczący, że 

P o la cy , jeśli cilu-ą,. to bez obce j pouuicy sami sobie 
dadizą radę?

in icjatyw ę dały nasze urzędy centralne.
P odjęły  ją chętnie nasze sfery przem ysłow e. W y ło ­

niły  one

kom itet w ystaw ow y, który w espół z turecką izbą 
handlow ą w K onstantynopolu ,

a. przy poparciu oibu rządów, realizuje śmiały pom ysł. 
J-tiż od d'toiż-zeg'0 oza-m bawią na mit j-eu  dw aj dele­
gaci polsk iego rządu: p. Krystyn O strow ski 7. ramie­
n ia  Min. Spraw Zagr. i p. G ieysztor z ramie.nia Min. 
■handlu i przemyślni. D elegaci ci mają ogóln y . kieru- 
inck nad przygotow aniem  wy ta,wy. Kosizfty je j urzą- 
• lacniia ponosizą polskie sfery g o  ipodarczc.
U roczyste otw arcie w ystaw y nastąpi dnia 12 września.

Będzie ona trwała do 3 października, o ile nie oka­
że się. że zachodzi konieczność przc.dlmrżcmia terminu. 
Otwarcia dokonać ma —  jak słyszę —  poseł pełno­
m ocny p. Rumian Kwoll. Przew idyw ana jest na tej 
u roczystości obecność prt z. min. z Ministrami resor­
tow ym i.
Zainteresow anie wśród publiczności tureckiej w ystaw ą 

jest żywe.
iW yrazłui tego są częste, obszerne artykuły, k tóre 

ukazują się w pow ażnej prasie tureckiej.

W ID O KI D L A  NOW EGO EKSPORTU.

K ażdego m ieszkańca kraju zainteresuje zapewne 
zagadnienie, w jakim stopniu w ystaw a konstantyno­
politańska przyczynić się m oże do ożyw ienia naszych  
stosunków  handlow ych i gospodarczych .

z A zją  Mniejszą, a poprzez nią z innymi krajami 
W schodu.

Trzeba więc stw ierdzić, że rynek turecki jest p o ­
jem ny, ła tw o więc w chłonąć m oże nasze w yroby  w łó­
kiennicze, m etalurgiczne, a: cukier nasz m ógłby tu 
śm iało konkurow ać z czeskim .

Niestety

: w y rob y  nasze są na rynku tutejszym  zbyt drogie.
P rzem ysł polski mnnsi się zdłobye na. zdolność kon­

kurencyjną z innymi krajami, o ile chce utrzym ać się 
tu i zyskać stałych odbiorców ,

W ystaw a spełni luewąłOTiiwio zadanie pow ażne. U - 
1 przytom ni Turkom  i narodom  kra jów  sąsiednich, ozem 
, jest organizacja gospodarcza Polski, a zarazem przy­

czyni się
| do poznania Polski w ogóle . ^  ■

iKt o wie. czy  to ostatnie nie jest bodaj najw ażniej­
sze. Trzeba bow iem  stwierdzić, że T u rcy  odnowzą się 
wprawdzie z dużą symipaftją d o  nas, czego  d ow od y  
dają na każdym  kroku , ale Polski praw ie w ca le  n ie 
znają. Może w ystaw a będzie wstępem  do realnego za­
interesowania się Polską w spółczesną. -A

2 martyrologii konsumenta.
CO  S IĘ  S Ł Y S Z Y  N A  T A R G U  W  K R A K O W I E ?  

—  W ic  pani. że ja  ju ż  nie m o g ę  p a trzeć  w  ty m
rok u  na o w o c e !

—  C zy  pani z a sz k o d z iły ?
—  N ic ... ty lk o  ta k ie  d ro g ie .

TEATRAUA.
W  PRZED ED N IU  O T W A R C IA  NOW EGO SEZONU 

w teatrze im. J11I. S łow ackiego.
K raków , 29 sierpnia.

IV sebótę 30 hiń: rozpoczyna sic w teatrze im. Jul. 
S łow ack iego  n ow y sezon dram atyczny pod dyrekcją 
p. Teofila  Trzcińskiego. Na inaugurację w ybrano nie- 
arauą od 7 kit baśń dramat yerzmą. L . R yd la : „Z a cza ro ­
wane koło*-, li i prcm jery w r. 1899 osiągnął ten 
utwór liczbę 70 pow tórzeń. W obecnem  w znow ieniu 
u każe się w odnow ionej ferm ie. P. 8t. W ysock a  d o k o ­
nała now ego układu „Z aczarow an ego koła“ . N ow e 
dek oracje  pom ysłu p. Feliksa K rasow skiego, ora:/, n o ­
we kostjum y kończą się pospiesznie w pracowniach 
teatru.

Obsadę ..Za eiza.ro w auogo k o ła " stanowią pp .: W y ­
socka  (nilynaaka). Bednarska (w ojew o.kla.nka). Je- 
tlnowiski (w o je w o d ą ). Piekarski ęaijaibcl knęy ),. Socha 
1 ljad>i-l Boruta). K ułakow ski (leśny dziadek). Miar- 
czyński (drwaT). Saw icki (B rzechw a). Puchalski (miły- 
i:arzi. SenowiSkii (.hajduk). Brandt (Chojnacki). M o­
drzew ski (stary dw orzanin). W  roiaicb g łup iego Ma­
ciusia. Jaśka i organisty  zaprezentują się pmblirłzmo- 
śc.i krakn.wi.sk ie'j pozyskani z w arszawskiej „Reduty** 
artyści. pp. ZawitetowSkii, Knoibelsdorf i Pągowslki. 
.. Zaniża rewame k o lo "  w ypełni repertuar w szystkich  
d r i pierw szego tygodnia, b ieżącego  sezonu. Kami 
dzienna czynna o 1 w czoraj. Z ap i-y  na stałe m iejsca 
,pn nijerew c cna,z na da!-,ze prze łstaw.ieni'a przyjm uje 
a 1 niiuisti'aiCja (•;i>.!iz:.(yi,nk‘ m iędzy gon.ilz. 5 — 7.

Na dalszo j.rzc ls.tawitania pierw szego niesią::4i sc- 
•/Mwi p rzygotow u je  się „W ieczór  egzotyczny**, z łożo ­
ny z baśni Raibimdratha Ta,gore „B iu ro pocztowe**, 

-e:a,7. japoń-iki p. t. ,yKioTG;o-!0 “ , dialej (rstatnia sztiiłka 
Tadeusza Ritnera „W ro g o w ie  bogaczy**, oraz komn- 

d jc  J. Kańsera, p. t. „Kolportaż**, (ccm ans za-zylto- 
w y  1 .

t  ziemie Polski.
R A D Y  D Y S C Y P L IN A R N E  IZB A D W tłK A C K IC H .

Min. SprawiiKli!i:\V'0Ś,c,i w porozum ieniu z Mim. ,-ipraw. 
wewni. i Skarbu ustali,t ó  że liiziałalnuść t. zw. rad 

■dysiyplinaTnych Izb a> lwokadkic.h na te,renach li. 
d/.ielniicy antstrjaidkicj na charnłkiter pulłrJieziiy. W obec 
czego  wtsizelkic jiodania i wnioski rad dyscyplinarnych 
nd* poidtegaja cpiaH-ie steiniplowiej.

SPłRAiWA LE C ZE N IA  K O L E JA R Z Y  NA O B SZA ­
RZE C A | ^  R Z P L T E J jest cibennic tematem ohrad 
w Min. kolei, (dliodizi, o w yłączenie kolej,arzy ,z. ]tod 
pra wa korzystania z doibrodiziejsitiw kawy choryeli. l)o - 
■tyduczais, system  lccizcnia kolejarzy nie jest jednolite.

K O M ISJA R O ZJEM CZA D L A  RO BO TN IK Ó W  
RO LN YCH . Mii 1 ister pracy i op. spad. podpisał roz- 
)m>: ząidizenie W sprawie jtowołaniw naiJiawyiciza.jnej ko- 
misji rozjem czej dla ustalenia w arunków  pracy  i .pła­
cy  sezonow ych  robotn ików  rolnych  na, terenie wmije- 
wódiztw: wairszawiskirigO'. lódizikiego. llnlbelsikieco. kie- 
lc.dkiego i bialostocSkicgo. Pierwsize posicidizenie kom i­
sji tej zostało wyznaiezonc na 8 września br. o gosfe. 
11 przed’ ]x>łiitdin,icim w lckaliti (Mini-iterstwa pra.ey 
i 0|p. sjToł.

U STA LE N IE  C E N Y  ZBOŻA D L A  P L A C  ROBO­
T N IC ZY C H . ( b ieg/ła j '/.aikońezyła się w Min. pracy
i op. społ. 3-i,dniowa kon ferencja  w s,prawie ustałenia 
ceny  żyta. m ającego liyć ('kwówalcntcm dla płac ro- 
łiotmcizycili w rolniictwie zgiodnie ze zb iorow ą umową 
rolną. Jako przeciętną wypośroukowamą cenę jedne­
go kfwiiilHlła, żyta 19.2-5 zł. za obustronną zgudą z wiąz 
k u  zicaniani i zwdąz.lków rabWtnicizych. Dzień rólioęzy 
w rolnictwii* trwa 10 godzin  26 minut. W edług  umo­
w y Istnieje 17 kategorii pow iatów , w których  znowu 
/-tmieje pobizkił na ikategorje rebo-tników. N ajw yż-'zy 
izaroibdk w ynosi 700 gram ów  żyita dziennie, najniż ą v  
<>() <rr.

ZAO GN IENIE Z A T A R G U  w  P APIERN I „J E - 
ZIORNA**. Dn. 26 lim. pouiowuT zatarg |',cmięiizy ro- 
1 >0 tm iikaun i iialp.erni „J o z ło m a " po w. w a rsza w k i a a 1- 
minisitraic.ją i',T,ze'isię;hjon-'t:w.a tego przyłirał ostre fe r ­
m y. R ob otn icy  it-ły-iza,w-,z.y odm ow ę w ypłacenia 60 
p roc. uposażenia za czat bezrobocia z pow odu re­
montu fabryki, u jąw szy  dyrrlktura fabryki1 pod ręce 
w yprow adzili go  wśród okrizytków pozu faibrytkę. Za­
rząd .przedsiębłorst wa nadesłał telegraf i ozine zaw dalo- 
tniautc o  natw-bm iantowyni 7,:i'tnlknięc‘u  fabryki. R o-

ibółtniby jednak staw iając s!ę d o  pracy  przy nienuebo- 
■myich mais:zynaiełi cierniom*trując w ten sposób goitu- 
woiść swą do p racy. Rówuoc.ze/śmie w Wa rszaiwie zglo- 
(sil główmy wdaśclcM  papierni p. N afan-on  oświaclr 
(-,żem::,e w Mim. pracy o bezwizglę, łaiyni zamlknięoiiu fa ­
bryki. żądając dani ja satysfakidji obra.żonemn dyreik- 
torow i pnzez rolwtfiilkcVw. Starostw o w y la ło  zarzą­
dzenie, aby  27 Inni. robotn ików , o ile piomiiiM) zarii- 
knięcia, fabryki stawią się p rzy  warsztatach u-iunąć 
przy użyciu poiik*.-ji. W  tym celu zmobilizowanie zoista- 
ły odpowiedniiie siły policy jne. N ależy zaizmaezyć. że 
w śród •roiboitmików', k tórych  jest ,z g órą  1000 ouób, p i ­
nu je roagoirycizem 'e.

NOW OMIANOW AiNY W O JE W O D A  ŁÓ DZK I DR. 
G A R A PIC H  przybył do Łodizi i, olrjąl urzędowanie.

Z A M Y K A N IE ' P R Y W A T N Y C H  SZK ÓL ŚR E D ­
NICH W LODZI. Z począłtkiem roku sizlkolnego prze­
staje w Łodzi istnieć sizereg pryw atnych  szkół śrenl- 
iil/cli. P ozostałe znajidają się w  nader trudnych w a ­
runkach. K-uratorjum sizkolue zw róciło  się do władz 
centralnych z wifiihlkiem o upa.ństwowieinie. wizgłę- 
dnie utw orzenie 12 gim nazjów . W obec jednak iza- 
proiwa*i!'zania w t.ej chwili sanacji skarbu w idoki na

przychylne załatwienie teg’0  w niosku są małe. Za­
chodzi obaw a, że zmaiozuta licizba m łodzieży  nieza­
m ożnej nic będlzle m ogła korzystać z diobroca ośw iaty .

ZBIO RO W A UM OW A W P1E K A R ST W IE  NA PO­
MORZU. M inister pracy i* op. spoi. podpisał rozpo- 
rząidizieuie w spraiwi* nasłania m ocy  pow szechnie obo- 
wdąznj.ąccj w obrębie umawia. Torunia i, powiaitm to- 
iiMiiSsIkiiego, z wyąjąikicim miasta Chełm ży w umiowie 
zibiorowtj najmu dla pracow ników  piekarskich, osta­
tn io  zawartej.

Z A R A Z A  Z W IE R Z Ą T  DOM OW YCH  NA POMO­
RZU. W edług  statystyk  w ojew ództw a pom orskiego 
okaizmje się. że w ubiegłym  m iesiącu grasow ały  na 
'Bamwziu naistępujące choroby  zaraźliwe, śród zwie­
rząt don iow ycłi: nosacizna, (zaraza, piersiow a ,komi, 
św ierzb u koni, zaraiza sitadmócza- *1 wścieklizna. N osa- 
ctena opanowała, pow iat brodnicki, dotykając 7 gm in ; 
zaraz piersiowa koni w pow . św ieckim  (jedna, gm ina); 
św ierzb u koni w pow . brodnickimi, działdow skim , 
gmdiaiąidizkim, kartuzfkiim. (kośc-ierskiim, lubawskim , 
,świle.ckim, toruńskim, iwąbnz&sikim i wejlierowskiim 
(25 gm in): *zaraza stadniciza. w  29 gm inach oraz
wścieklizna w 47 gm inach.
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KRONIKA. WPIS Y do PIERWSZEGO pryw. LICEUM HANDLOWEGO męsk. i źeńsk. 
Pierwszej Trzyklasowej Szkoły Handlowej „ „
Jednorocznego Kursu Handlowego dla dorosłych

odbywać s!q będą od 25 sierpnia do 3 września b.r. w budynku szkolnym przy ul. Grodzkiej 80. DYREKCJA

Ważne zdarzenia astronomiczne.

Tajemnicze sysnały z Marsa
zarejestrowały stacje iskrowe angielskie i amerykańskie.

Londyn. (iPAT.) 27 ban. Tefcgrajpheni. Ooanjp. D yrek ­
tor stacji radiotdegratfieiznej w  DuKwieib p od  L on dy­
nem  pro<f. L aw  -złożył oświadicizenie, że aparaty jeg io

stacji zanotow ały  ubieg łego piątku tajem nicze sygna­
ły  iskrowe z Marsa, które talkże zarejestrow ała am e­
rykańska stacja iskrow a w Poiint G rey.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Czwartek: „JRrecz z nagością",

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Bella Donna** z Połą Negri.
Reduta: Rok 1914— 1920. W'ojaa europejska Wielka 

epopeja narodów w  7 aktach z prologiem.
Sztuka: „W alka na płonącym sterowcu", dramat (2-ga- 

część „Sroziu-rów niieejakich “ ).
Uciecha: „Tajemnica mumji Ramzesa", z Joe-deelsem, 

„Zdemaskowany WHIiam-Hartem", oraz koanedja amery­
kańska.

W anda: „Je j druga miłość", dramat' 5 w aktach, 
amerykański w 5 aktach.

Warszawa: „Żonka z licytacji" (Ois/sa Oswalda.), kom et.
Zachęta: „Zaginiona kolja" {kapryis mil jard eirld) 11 ak. 

tów  całość.

SKOMPLETOWANIE KRAK. MIEJSKIEJ RADY 
SZKOLNEJ. Miejska Rada szkolna /została już skomple­
towana. Jako reprezentanci tajności zasiadają w niej wi­
ceprezydent sądiu ekir. dr Czerny, prof. Um.iw. Jag. dr 
Kot i h. minister prof. Uiww. Jag. dr Ktumiainieeki; z ra­
mienia kiuratorjuim okr. sizkołnego dyr. igii/mnazjum Leśniio- 
dorski i dyr. spminiarjiujm męskiego1 Mikulski.

SPRAWOZDANIE KURATORA SZKOLNEGO O STA­
NIE REORGANIZACJI SZKÓŁ ZAWODOWYCH. W pią­
tek 29 bm. o god;z. 5 popoł. odbędzie się w sali konferen­
cyjnej magistratu konferencja, na. której kurator okręgu 
szkolnego' złoży eipfawioizdanle o stanie dokonanej reorga­
nizacji krakcwskJch sizikół zawodowych dokształcających. 
Nadto eimiawiamą będcie spra/wa. wprowadzenia. do- -nauki 
przedmiotów fachowych dla piowzc/ze/yó lunie h ./zawodów.

WOJSKOWA MISJA TURECKA W  KRAKOW IE. Jak 
się dowiadujemy dnia 3 września tor. pnzyibyiwia. do K rako­
wa wojskowa, miisja turecika. ;W akład mkni wiahodiz.ą, gen. 
Nadji Pasza, rener,alny iinąpe/k.tcr t.urec.kch szkól wojsko­
wych, pik. Konnał-Bey, prof. artylerji w isz/ko-le sztabu 
gen,, ppłk. DieimiLBey, profesor .taktyki, ppłk. Reouf- 
Bey, prof. strzeleckiej selkoły piechoty, mjr. Cheeisefline- 
Bey, prof. komunikacji o-raiz mjr. Fuad-iBey, .praerlsławcciel 
o.ddzdału IV tureckiiegio sztabu gemeraJwego.

ZAOPATRZENIE KRAKOW A W MĄKĘ I OPAŁ. Jak 
się dowiadujemy, magistrat zamówił w  gł. unziylsde żywno 
śe.i.owym 20 wagonów mąki, który to tram sport nadejdzie 
-w ciągu najMi.ż szych dok. W oistatn.lim czaslie nadszedł 
do składów miejskich ma Warszawskie/m tram/sport drzewa 
miękiego w  ilości 100 wagonów, iz tramaportu tego .sprze­
dano dotychczas 45 wagonów.

KONTROLA MASARŃ KRAKOWSKICH. .W dmiiu wicco 
Tajsizym przeprowadiziomo kontrolę isklepów masa/relkich w 
Krakowie ma- polecenie województwa ikrako-wskiieigo. P o­
wodem kcntTcfe było to, iż wielu masarzy posiadało- mię­
so1 i wyroby masan-kiie. spekulując jednak na p‘odwy*kę 
cen —  wstrzymywało się od sprzedaży. 1 tak ed sprzeda­
ży  •wstrzymywał się Albin Synowiec przy ul. Karmeli­
ckiej, u którego zmalrniciuo- 80 kg słoniny, 56 kg  smalcu,
5 kg sadła oraz w chłodni 8 połówek świń: u Edwarda 
Kumali przy ul. Sizewisljciej znaiemiono 176 kilo1 zaimagazy- 
rto-wa.nego- sadła 'i 30 połówek świń, u Edwarda- Kumali 
przy ul. Szewskiej znaleziono 176 ikijo- z-amaigaizymoiw.ane-' 
go- sadła- ii 30 połówek świń: u Amtlinzeja- Różyckiego 
p isy  ul. Sła-wikoiWBikiiej 10 połówek świiń; u To/maeiza, Kuo- 
bla przy ul. Długiej 30 połówek świiń, 30 kg. sadła, ora-z 
25 tog. słoniny. Odnośnie do- wseyst-kieh 'wymienionych 
WYiatosowa/no- doimesieimie d:o prokuratury.

POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKOWEJ. ,W dniu 
■wazo-rajswym c-dtoyfe się w magistracie krakoąwkrjm' pod 
jpEzewodmiiietwem komisarza rządu dra Wawraus-ha po- 
isiedzenie miejskiej kcm.fe.jl cennikowej. Udział w nćeui 
wzięli: óm-iemiem województwa sizef wydr/.. ber/p. publ.
radca Krupński', za.st, dyr. .policji p. Riotsc-hek -wiceprez. 
m. Rolle, oraz lefeTemci odnośnych wydziałów mugi/s/tfra- 
•tiu. Przedmiotem konferencji była sprawa cennikowa waz. 
siprawioizdan-ie z rurzeprowiaidizcnej w idniŁu 2.6 bm. rewizji 
•w ima.samiat-h krakowskich. Po disze/rmej dyskusji u«ze- 
Ht.ników konferencji uchwalono: eentóki na pieeizywo, mię 
k o  oraz wędliny pozc-stawić nrazm/ieniewte. Według spra­
wo zdani, a przed.sitaw.icnego prze® n. Roi«uh-eika piweprowu 
dz/oiuo rewdzię w pięciu m-aearniaełi a wynikiem jej /było 
znalezienie on-ółem kiilkiusef kilogramów itłitózcwju c-rarz 
więksizej ilości mięsa. Szef be;zp. p. Kn'u,pińslki- iośw,iia.d;Ciżył, 
władze Ibędą z całą isiurowośćiią komtroiowały czy ma,sa-- 
rze i -rzeźiwcy wie .nuigaizMinują towaru w ieel'a:ch speikula- 
cwuiych, przrtezein anełowa-ł do władz miejskich, aby w 
^vypaIdlkac.h słtwierdizeinia izamyfkamia sikiepiów przez imasa - 
,rzy i rześniik-ów stosowały z całą bezwizigiędnością ódw)- 
śne przepiis-y u s fw v  przemysł-owe-j.

ZWINIĘCIE KONSULATU WĘGIERSKIEGO W KRA­
KOWIE. Nia m-oic-y iJecw^i irząrlju węgiierskiego- zwinięty 
został komu lał węgie rsik-i. w Krakowie. %rai\v,v wispomnią 
nego kowsułatiu załatwiane będą przez poiselsit-wio węgier­
skie w Warsiza.-w.iei, ul. 'SJużewSika. iN-r 5 m. 2. (PAT).

i(iK O ) .  W YKRYCIE KONTRABANDY ETBRiU NA GRA 
N1CY CZESKIEJ. Jak -silę dowiadujemy od osób przy­
jezdnych. organa lotnej brygady .RUS. w ykryły na gra­
nicy czeskiej wielką kcmitiraibamirię eteru, przemycanego z 
Czech do. Kra-kowa. Oto .przeprowadizająicy kiońitrolę ko- 
mfeariz P. P. Nosek ze starszym przicdowmiikieim Sławiń- 
skiini pcozuli we wcizach jadących wapach eteru. (Zarzą­
dzona rewizja dała nadzwyczajne rezultaty, prz.yezem a- 
reazitowaino elwiie. iwiiejsikie kobiety, Mairję taaleik i Żmudę, 
upite eterem, które w stanie nieprzytomnym odwieziono' 
do  Eiteporz. urzędu śledicizego. Nici tej kiom-t raibahdy sięga­
ją do Krakowa, Urząd śl-edozy -za,rządził ina.tycihimiiaetową 
rewizję w całym Krakowie. Jak słychać, spr&ffva eałaoąft 
coraz szersze- kaęgii. »

ZBIEGŁA SŁUŻĄCA. Józef Szpiiicizyńsiki, urzędnik'-' 
elkarbowy doniósł, iż dnia 1 sierpnia ahieigła jego służą»?a 
Józefa iDiziura, -lat 17, zabierając waliizkę sk-óraa-ną i za­
liczkę na pensję wnześn,iiową. WerUtug izaisiągniętycli in- 
fonrea-cri uprowadził ją jaikiiś lotnik.

SPRŻENIBWiIERiZENIE. Zygmunt Plawzer, lat 19, ro­
dem z Bochni .sprzeniewieirzył raa szkodę firmy G. Roizen- 
bjatł w Krakowie 120 dolarów;, 280 złotych ‘ oraiz skradł 
na siakodę tej firmy 100 dolarów i zbiegł w  dniu 24 bm.

Ze stolicy Polski.
PR ZE N IE SIE N IE  S Z T A N D A R Ó W  I  Z N A K Ó W  

W iOJSKOW YCH  Z -ZAMKU. Na -miccy iKdnwały R ad y  
Mimiiisitirów oraiz jpanazuniiemai mniiisitira- spraw w ojsk , 
z ministrom wyznań Tólii-g. i- oiśwdec, publ. z-eziwalono' 
na pnzenóesMime izniaijdiująicyoh się ma iZaomkiu ikuól-ew- 
sikui, ja k a  zabytlki' hiisit.ciryciznei fia-in ginamadiz-ame, cho- 
.rąigiwii-, Mztainidairaw, bębnów  ii 'kiatłów w ojen nych  do* 
Maceiun Wiaj«ka. Pinz-ekaizame pnzefdimiaty te dia Mu- 
izeimm są już ómwenitiairyizcfwain-e oiraz niaufcorwo- oipisy- 
wain-e, pnzycizeim przyfetąpiceno- dio> właśc:i:wegio zakoin- 
periwiawainisu -tycih 'panniiąiteik przed  iginożąeym im zn-i- 
Mzrzeinriemi. Spnaiwai przejęcia, tych  zmakótw .W ojska 
Pioisikgio iprizeiz i Muzeum tmozyła isiię już oid 1920 
dopiero na. w-hiioKek Dymetocji zbiiCirów pańsitiwowyeh 
■w tym  rciku izic-idała ufcońjcaoma.

ZW JEOZAN IE ZAiMlKD W A R SZ A W S K IE G O . 
KanrcelaT-ja. cyw ilna Prezydenta. Rzeiczyp-oupolk-cij k'o- 
nnujiilknije, że w dmiaich 27, 28 i 29 sierpnia br. -z po­
w odu  oitwiaincla mięidzyin.a,rodiow'egio koagresu  naiuoizy- 
c-iielst.wa sizikół średnich zamek królew ski1 będizie di-a 
z/wiedizaijąfyełi zamkuięlty.

W  ZW IĄ ZK U  Z Z A P O W IE D ZIĄ  ZMIAN PER- 
SOiNALNYCiH W  AD M IN ISTRACJI K R E SO W E J u- 
•fcworaoeiy zio-da.ł .przy Minisiterstwie spraw -wewnę-tnz- 
nyic.li urząd poideekreta.rrza, stianm i.lf.u s,pra.\v krrn-o- 
wyic.li, .który obejm ie delegat, rządu w W ilnie p. R o ­
man.

EX EQ U A TU R D LA FRA N CU SK IEG O  A G E N ­
TA KiOiNSULARiNEGO. Dn. 25 sierijnia. MimM-er spr. 
zaigrani-ciznyich udizielił exeqtiatiur pauu Misr. Jaoquen 
Edkyia.rdowi JiOtnoirawcmiu laaemkowii ikon- ula-rniemiu 
Frayóijiii na oibnzatąićh sitarastiw wejh-e.rowslki.ego., kair- 
tuisikieigo., kOiściiOżyńiSikiego i ditojiiiielkiiegio. (P A T ).

G E N E R A L N Y  D Y R E K T O R  PO CZT I T E L E ­
G R A F Ó W  P. JA N  MOSZCZENSK1 p o  r.k'Ońcizeiiitu 
urlopu  wypucizynlkowego objął z dmiem 25 bm. unzę- 
dowa,nie (P A T .).

W Y S T A W A  PSÓ W , GOŁĘBI I DROBIU W  W A R ­
S ZA W IE . W  daniach iotd 2,6 d o  28 paidizifcmniika br. K)d- 
if^idizie siię -w W,air-izaiwi-e iwytstaiwa, psów , giolębi i. dro­
biu. W  dizśałłe p sów  iwysitiaiwóać można psy: myśliiw- 
siklLe, poiliilcyijuiiei i- iwojsikowe, ipoidwónzciwe, iciwcizairsikle 
:i p ok ojow e. W  diaiaite giałębi: go łęb ie  nais kra jow ych  
i izaigiauiicizmyich. —  Zgłoisizonća. na udział iw W y sta w ę  
n adsyłać niależy ja/k najtwcfeesuiiój d o  Kioauiteitu W y ­
staw y, Warsiziaiw-a,, ul. Koperniilka. 30. —  Wysitaiwę or- 
gianiilzmje speeijalniy K-omliitat, izłożomy z prizid'.staiwi'Ciie'li 
Wydz/ia.łlu -Wiojsk Ląicizjiności Miiiniisteirsitiwa. .Spraw iW/oj- 
skioiwycih. G łów n ej iK-cmendy P olicji Pańaitwciwiąj i Or- 
gar*iii/żacyj hcidcWlanych.

D O D A T E K  EKONOM ICZNY NA W O LN Y C H  SŁ U ­
C H A C ZÓ W . Min. Slkairfou wyjaśnia,, że dodatek eko- 
ii'«mkizuy n a  dzieici ucizę.-izieiza-jące d*> szk ó ł u.te m-o-że 
być  sta low a n y  na iwalnyich piiuehaiczów, p/oaeiważ ji.ie 
podlegają ;on.i .rygoinoan, obow iązu jących  studentów; 
-żwycizaijnydi onm usuw ają się z p o d  ikiontro-li; w ładz 
aik-aideniiiidkiiiwh, gdyż uie m ają praw a sikla-daniia urzepi- 
s-au ycili egiz aamiii i ó w .

Ó ASYŚCIE  PO LICJI. Odnośniki dio ide/kiretu o ftnia- 
raich, m ów iącym  o  naidizoriz-e poiLcjii nad s/tiosowaniem 
w  obrocie  ipułdóazaiym m iar i w a g  łega.li.zewanycli, 
wyiżisize iwłaidize |podiicyjnle w yjaśniają , nż asysta, poliicjii 
wijnina -być udzie!ana f.unfcojiotnairjiuśizioan urzędów  m ?-aT 
tylikio w  wypaidfkach oipocui sitawianegio ich  za.nządze- 
uliom.

NIEZROZU M IAŁA L IC H W A  NA K A S Z Ę . W  pra-
sile ukaizały się wiamiainlki o. ipoidwyżsizeniu cen y  nie­
których  ga.tiuników kaszy jęezimiemuej d/o- 62 gnoszy za 
1 kg. P on iew aż kasza riobiana jest, z  jęczm ienia, k tó ­
ry kosztu je oikioiłoi 23 giro«ze za 1 k g ., .naisaifwa silę 
pytanie, czy  jeis-t miożlłwe, aiby kosz/ty przem iału (prze- 
.faraiazaiy tmzylkrataiie iceaię jęczm ienia. Cizyżby paslka- 
.rze-młynairze nie miogąc nasycać się zyskam i ma m ące 
.chcieli zaispókoić aw oje  ap etyty  na k aszy  jęazmiien- 
aiej? N ależy zauw ażyć, że kasza, ita ijesit artykułem

pierw szej potirzeby i spażyw ana jest .w dużych i l o  
ści.ach prizez biedne wairstwy Juidiraości. Zw racam y te­
d y  uwagę ma żem fakt iOd;clziiailiciwii -waillki1 :z lichw ą pnzy 
Kiom. Rządu.

N A D U ŻY C IA  P IE K A R Z Y  R R Z Y  B U L K A C H .
Ustalana ceiia 5 giroszy za Ibułkę, m ającą nnieć w agę 
50 gram ów , ja k  isię akamuje, /chybiła '.eehi, aifbowiem 
ju ż w dmtgiim dni u  -wypielku „pow,ię)k«aomy,ch bu łek '" 
d a  50 igiramów, pioijawiły się z/nicwu bitłecaki o. w ie le  
minjejswei, a. ©ema. 5 igiraszy laoistała utraymaina. Zamzą- 
dz-emie toi pmyiiiiouita jedyn ie pieka/rziom zyslk/i.

ZA Ł A M A N IE  SIĘ S T R A JK U  SZE W SK IE G O . 
T-rwający .ojd kailku tygiodmi sit/rajlk pra.coiwniików szęw - 
iskfoh iza/czyna d/obiegać krasu, ponnimio, że .pertraktu­
ją ce  stromy nie doszły  ido- żad/negu p.or.o®mn.iemia. D a­
je  s.ię bow iem  .zauważyć wśród .strajkujących aniechę- 
cenie .uraz moizłam w śród robotn ików  z po'WO:du .aawie- 
irainia liuidywidiuałmie dabiiciwoilmych um ów  iz pra.cadaw- 
tCamii pinzed~ięb:i.oir.stiw pienwMzej kateg.Oirji. Sitiraijkiują- 
c y  piowoilii w raca ją da pnący.

W IE C  PO D  HASŁEM  „W O JN A  W O JN IE ". Pairtja 
n iezależnych socja listów  P . N. S. zioirgamiaowała «n e - 
gidaj w  W arszaw ie przy ul. Lesizmio 49 w iec  /pod ha- 
.słean „w ojn a  iwiojnie". Pr.zemawliający crniawiałii ideo- 
łog ję  Ls.ocjał.iisftów w sio.suuikni dio rezultatów  'taktyki 
partyjnej., k ry ty k u jąc  ..mMditairyzim e p o k :" . Wizmiosizono 
icfcnzyki ,jniee,h żyje milicja, ludiciwa". W  ludrwailomej 
.reiacóncji w izyw ającej tłum y dioi-biermega o/poru .prize- 
'Ciiwlka •wojnie oraz dom aga jącej się -zmieiś,iei;i'!a  -armji 
wskazano na 'kcinsakiweiucje id e i międzymairO)daweg> 
.pirołetanjattu. Stamewisfcó. kiom-unfetów n aogół był-* 
•ziwalozame. P.o. w iecu  śpiew ana azerwomy satamida/r o -  
raz komun lit/tyczną mądzyiiafflodówkę.

Z R Y N K U  ZBOŻOW EGO. Podaż żyta  n a  Tynku w  
dniu wiciaoirajsizym była  enjgicęnie m niejsza maż dnia 
lOinegidajszego, PłacoinO' raa żytio. 18— 18,20 zł za kw in ­
tal lo c o  stacja .załadowcza, .Młyny wa/nszaiwiskae p o - 
■W-<pzymniją się od  kupna, z ipiowadu w ytw a rza ją ce j się- 
na irymku zbożow ym  amic-irmałmej sy.tua.cji. Zuważomo 
irówinaciześmie, iż  eizyiiane. b y ły  iw dniu  .Wiciaorajszym 
w ie,M e zakupy żyta . które przypisu ją Giuzobamawi- 
W ątp ić jednak maieży, żeby nnząd ten, m a ta ^  ce­
lu  'ziwalcizamie drożyzny , szukaił rynku kupna ziboż% 
na giełdzie wamsizaiwiSkiej. P odaż pszenicy  bez zm iany 
przy c e u e  27.28 zł za- .kwiintał; cwi.es & jęozmi.ień bez 
.zmuiarny. Pt-izemma mąka pozy zinmieijsizcinej .poidaiży po 
ccmie 60 d:o 62 giro ize .za 1 kg., Iżytmia pyttawa. 50 
.proc, z prowiitncjocra.loiy.ch anłynów —  36 gir., watrsearw- 
skiidi —  38 gr.

Z  R Y N K U  N A B IA ŁO W E G O . W y sok ie  ceny  masła 
nadal >ię utmzyinują. De/serowe iza 1 kg. w  sklepach 
spółdzielń;: jaijozarsko-mile.azain-lki.oh 5J50 :zł., na- rynku 
pryw atnym  d »  6 zł; sto łow e imaisło 5.10 zł; n a  ry.nku 
5.50 zł; siolone 4.70 zł. na rynku 5 .zł; o-ielkow e na 
rynku ord 4 — 5 zł. Tendencja serów  i-ipadia. W  ostat- 
n an tygodniu  n ie p rzyb y ł /z M ałopolski w schodn iej 
amii j-edein w agon ja j. Natioaniarst do. K atow ic .idą zna­
czne ttiramispooty i1 to codzienni^ sizmngllicwainyoh ja j d>> 
Niem iec. B y łob y  wr-ikaizanem, ab y  nawomianotwany 
koniil.-sai-iz do. wafiki ze sznmgiłem poidjął (inajcnergijoz- 
nlejisizą akcję , .zmierzającą d o  u krócenia  tej śrzkadli- 
w e j diziwła!n,aści spekulantów  jajezarsikfcb. Jeśli1 rząd 
nie /zamknie, w yw oeu  iwzgiędnie n ie ognumierzy koutyn- 
gemjtu oraE n ie zm niejszy iszmuglu, brak ja j d la  sp oży ­
cia  w ew nętrznego okaże uię neuniilkmiony. Biuletyn 
T ow . dla zbytu drobiu i1 ja j „F erm a " n otu je  w  dniu 
iwiciaorajsizym ceny  115 .zł za sfcrrzynię. pod.ceas g d y  ce ­
na (rynkow a doch od z i dio. .120— 125 zł.

Z R Y N K U  M IĘSNEGO. W  dniu wezo/rajsizym, 2 d  
bm. na. targiciwii-ku woloiwym iwpędzona 200 w ołów . 
N a ubój ipTizezuaiciz-omoi 480 sztuk. T en den cja  słaba. 
C eny zadn iego w o lo w e g a  ksEitałtują się w  huircie: od  
1.80— 1.94 iza- 1 kg ., k oszern e od  1-20— 2.15. Należy 
stwiierdiz:ć , że (kaipcy mięśni w arszaw scy  przemzucilf 
się obecnie, aia rynek kiupua na Kretsy. D;o.tychiazas.o- 
■wy ryueik poznański ze wzgilędu n a  ułatwienia w y­
w ozow e. i  itrauspointowe ,już jest idla WTairsiząwy iza dro­
gi. Na rynku c id ę cy m  i .trzody chlew nej bez 'zmiany..
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Itowe cenne wykopaliska.
Grobowce, w których znaleziono urny z popiołem, w innych szkielety oraz przedmioty 

z bronzu.
W . zeszeze. (A W .j Pnzy roibotaeh nad siecią tram- kilka przcdmkrtów z bronzu. 

waijową natrafiono na trzy g rob ow ce  przedihistoryicz- G roby pocbodizą z p ierw szego wieku po Chrystu- 
ne. Jeden z nich zaiwierat urnę z popiołem , w dw óch  sie. 
następnych  g rob ow cach  znaleziono szkielety , oraz

M oskw a. (TATA 27 bni. Tel.H>j(nip. donnsi: W ed®  (sóijaltŁtam-i, k tórych  rząd sow ieck i .-kazał na w ygna- 
dzieninłków przez Carycyn przejechał pociąg  z 417 | uie do Jgiibernyi wiyadkicjj.

  0 0 0   -----

Ospa i malarja w Rosji sowieckiej.
ibamńi Samimar^kiej wytstą|p!hv ospa,, Na Uralu $z«rzy 

M oskw a. óPAT.i 27 bm. W  -oib-izarze W ołgi, i w gu- | się mala.rja.

Olbrzymia traba powietrzna.
N ow y Jork. 'PATA Tirąiba R ó w j din/na. zniszczyła Patryka, do k tórego  schroniło się przed burzą okuło

.V mieście Indiana w stanic Pensyłuanija, k ośc ió ł św. | 100 osób. 10 osób zginęło, 22 zoritało rannych.

hm pnm na lit kittili głoduj.
R yga  \ W .’̂ ., Jak  donoszą p i ma soTOledkie. ido 

w ładz w itra iln w h  w Mtsjtówie na.dobodizą nicipolko- 
ją ce  u iudniiHÓfii z jjjni.ł. Saraloweikiej.^gstea* w śró 1

•liiidności na, tio g łodu  nnmżą. się wyljradki buntu prze­
c iw k o  Mowietoui. Giroźba k atastrofy  g lonow ej pnży- 
'bitfra ■ cćiraiz wrcjHfczc rw.miairy'.

Życie I sad.
Mordercy z najlepszych sfer towarzyskich

z których się robi niepoczytalnych psychopatów.
Sensacyjny proces morderców uczciwego dziecka. —  Czy zboczenie umysłowe? —  Ku- 
kux-klan grozi! —  Prokurator żąda kary śmierci. —  Mordercy uśmiechają się ironicznie.

nim sprawy. Po.dolb.no nawet

Ku-.KhiXHKilain zagroził zemstą

‘P roces prezcŁw m ordercom  m ałego Franka: Nata- 
jww i L eopoldow i i R yszardow i Loeb —  rozpoczął sio 
przed pani dinia.nri w Chicago. a toivarzy.sizy mm o l­
brzym ie zainteresowanie opiu ji ca łej Am eryki. I nic
dziiuiii.ęgO'. Bo oto

na ławie oskarżonych  zasiedli dw aj m łodzieńcy 
z najlepszych sfer tow arzyskich , 

o  w yb itn ych  zdolnościach  um ysłow ych , w ykształceni,
nieomal geujalni enuidyci. k tórzy  —  jalk sami podają 
—  dla psycholog.'cznego eksperym entu popełnili w 
sposób cynicznie bezczelny morderstw o na niiewi.n- 
n em dziecku.

U siłow ano osłabić odpow iedzialność zbrodniarzy 
przez orzeczenie psychjatrów , jak oby  obaij mlcwlzień- 
cy  .byti anormalni. Opinija pulbli.ciziną jednakże zapro- 
t&siowala katog-o.ry^./jnic przeciw  takiemu pcfcda-wja*

lekarzom-fpsyohjaitrcm, jeżeliby  wstrętny ten czyn 
przypisali zboczeniu  um ysłow em u tiuli zdsegenwwwa­
li, Lu unii (le jców . Minno tyoJi gróźb.

ad w okat Glairence Dar.row, za podstaw ę sw ej obrony 
przyjął n iepoczytalność sw oich  klijentów ,

a. rzooz-ozji ławica psych jutra, dr. Whi.te schairaktery®o- 
wat ich jak o patolog icznych  kłam ców . Pirolkuirator 
Thomas Marshall w swean jirzemóimsniu wiskaizał ma 
oh ydę czynu i zażądał kary śmierci d la  przestępców , 
k tórzy  ni-ceem nie z-draabają żbOntzcnia umysikntu^ro.ó 

jts.karżcui z uw agą wysłuchali przemówienia p ro­
kuratora. pnzy w. oni uśmiechali się ironicznie. Pro«y,s 
'potrwa k-illka. łSiri.

Rozwój komunikacji powietrznej w Polsce.
1 3 In łń w  rin lrn n an n  w  l in r n  h r206 lotów dokonano w lipcu

W arszawa, 27 sierpnia.
W edług  zestawienia, dokonanego przez ŚlhęLter- 

'tw o  kolei, dokonano w lipcu br. na ilu ją,di cyw ilnej 
żegHigli pow ietrznej lotów  przepi-any.-ii 
w ych  ogółem  206. czyli średnio dziennie 7 
przeleciały ogółem  k’,m. 
nosił 310 kim.

Przew ieziono and Różnych ogniem  3 8 1; na 
przypada podróżnych  śrojlnio 1.8.

lodatk-o- 
Płatcwtjjw 

sreiln lut w y­

lot

b. r.
Ładunków  ogółem  przew ieziono 6565 kg., kores- 

pouifUuroji pou-iztoiweij 138 kg.; na 1 lot przyparła ła­
dunków  i. p oczty  32.2 Ikg. Ogólna waga dokonanych 
przyw ozów  41.043 kg ., a- na 1 liot -przyj >ada 199 kg.
Iieguliarność lotów  wyraża się procen tow o: a) na limiji 
W arszaw a— iParyrż 88 ąu-twy. b) W arszaw a— Gdańsk 
92 p r o * , c) W arszaw a- K raków  89 prpc., (ł) Wa.r- 
s k f l t j -  -Lwów 74 prt>-c.

Rzeczy ciekawe.
SA M O B Ó JSTW O  ŁAB ĘD ZI \.

W m io jsd o w o m  H augkou znajduje .się jezioro. 
ądK^sam rotuic pływał śnieżmy łaibędź. K tóregoś dnia. 
-przewożono naj-brzeaną -aleją beczkę ze smołą i tro­
chę .-moly wyłatcTsię ma jasny ^ 4 - %  ścieżki. W ido- 
-cznie. i hihędizU* bywają- ciekaw e: więc biały samotnik 
w jm e d ł  na brzeg obejrzeć ow e ciem ne plamy  i m iał 
-nieostrożność sjwciząć na jed n e j iz i>k«li.

P o  chwili dziw ny w idok przeds-tawi-l się oczuin wi- 
'd,zów. Łabędź wist-ał i chciał się oczyścić , nie mogą.c 
jediualk iB u iią t. e.iemmyeih, leplkiic-h plaan. zaczął z fu- 
rją  szarpać na sobie pióra., zalał się ca ły  krwią —  
a w idząc w  końcai, że w szystkie w ysiłk i są hcftMkm- 
teczne, schow ał g łow ę pod splam ione skrzydło i w c i­
szy, nie m ogąc znieść plam y, czekał na śm ierć. 
NOWE K A T A K U M B Y .

■Podcizaś kopania w R.zymie sztucznej wrony dla pe-

M iic o  a.meryikaikkiigo torwair.ryr-twa kiinematografi- 
c.zmęgo. •kitótfe zaimiki: Łalcr od-twonzyć^na tej arenie w al 
ki z (izilkicmi z w,;e.nzęiaim-i. noibotnicy n a tra fił na w ej­
śc ie  do zupełnie j vzrze mit.znanych katalktimib. Od- 
kiryci# to -wywołało w Rizym.ie ogrcunine wrażenie. Ar- 
cheo'.'og-owitt, o&w;adi.zagą. że jest to najw ażniejsze od ­
k ry c ie  ;;.: clu:o.k)igiicziie oftalniiSTi czasów .

G1ŻŁ19A1
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Akcje: Bauik HiamKlilowy 8—ił.Oo: Bank dła Handlu 3 
Piwmyshi 4.95—2.10: Bank Zachóclmi 2.50— 2.45: Polski 
Banuk Przt.mys-tn-wy 0.65: 1'hedorów 7.30: H. Cegielski w 
PózńiKi.ni u (1.01—,1.(10: Parowor.y 0.53: /.'ieleniewka 14.05— 
1325: Żyrardów 01.25— 01.-50: Nobel 2.25: >̂ pir\t<UK 2.35 
■do 2,30.

W ARSZAW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolary 5.18 i pół.
Czeki: N ono Jork 5,18 ii pół do 5,18: L; dyn 23.35; 

Paryż 28.25—28.17 i pól: W.isdeń 7.35— 728: Praga 15.58; 
Whiiiliy 23.10: Belgya W lĘ): Pwajcaa-ja 97.30—97.27 -i pół; 
H«ls:,ii,g'fo,rs 201 i jedna, czwarta.

Miljo.nóiwka 0.7(i -0.83: Bony złote 0.88— 0.84: P ożycz­
ka .zloia. 6.80— 6.70—6.80: Poiżjiczikia, .doJarowa 2.90. 

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: P.dam ,ia 206.90: Nowy Jork 533 i 

trzy czwaita: ŁiSeWm i3.!li: iParyż 28.85: Medjolam 23.62; 
Praga 16.0(1: Budiapiiszl 0.0070. Bukareszt 2.60: Belgrad
6.67: Sof ja 3.S5: Wje-leń 0.0075 i jedna czwarta, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W t\s. koren austr.: M-raanica 51: Zielemiewilki 170; 

•Karpaty 184.9: Fantu 2-40: dałk-ja 1300: Scłio lnica 293; 
«Baink H,»p(iie*,znł 10: Nafta .262: Kolej Lwów— Ozeniiow- 
ee |J5: Bank i(l;alfgi;ojls,l«i 6.1: ,Browary Lwuwiskiie 138; 
Hab izawa 45: Silcsji 25 : Do-lo-zów 865.

ZE SPORTU.
ROZMAITOŚCI.

Związek S p ra w jzdaw cćw  Sportow ych . Uzit tij. w o 
iczwa,: te.k o 7 wiócz. w lokalu f i r m y  Kaniem i Sp. od- 
iSęi.izie się ki/.i.'tytiiu-yjm- •/.( li ranie Z.wiąi>lku Sprftwo- 
izdaiwt-ów śipu-rtowyMih. na którW zapra-izają Lni,cyato- 
ro-wit- pip. redaktorów  jtkan s jłoO ók ych . sprawoizdaiw- 
oów  spo;i*l(),wyeh krakowsikieh i zani,iejscowych p&stm 
'Ctfdizi-ennyeili i kórcsipti-irfwntów pisail siporbowych za- 
m-iuj sto-o e y ch.
codzi ennych rnn lń 2 j 123456 123456 1 23456 234

Z aw ody  p ływ ack ie o mistrzost w o Polski, odbędą 
-.-ię 30 i 31 sicrjiniji w Krako;wie w pływ aln i w Pa-iikiu 
Krakio-wskimi. jak o III z rzędu, (łrganiiza.eiją zaw odów  
zajm uje się Sekcja Plywatika A. Z. S. Kraków-. Za­
wiały buid-zą tiMiktC* zointere.-owanrie ze wizgłędu na 
litrzmj konikuifiii-cję i możliwttfść pobinia ki-lku re-fcor- 
idów poł-kiich. Z cah j Pcd-ki napłynęły liczne zigłó- 
'.źcfi-ia, główinie z W arszaw y. KraWWw^ Bieł> ka>, K ą- 
towłu, L w ow a  Ud. '

GiekawĄ wypadek zdarzył tię huejiflSłj w Hi.-ztpaiUiji. 
(Atóż doiskoinały gra'cz rę|9r(izeni.ta'tynviny Hiisiz-panji wy
0-ofał się z aktyw nego ud-aialni w girze w piłkę lnożną 
i  z tej to nuuji j t S r  ma-oiw/.ysiy kllulb unządi/.ił mu 
.jm pci benefi^om ty. k tó ry  mu jtrzyniósl 25.000 pde- 
stów .

R ito la, słynny długodystansow iec fiński, powiróei 
n-aj-pTaaołoipwIobnieij do Am eryki.

1167 zawoniników piłkamskk.h nie licizą.uyeh jewzwze 
17 pet lista® a  Niemi. Z-wjlP. N. w Cze'c,ha,-cli.

Nasze zw ycięstw o w spotkaniu z Finlandją do-wuio- 
-d.Io. że pj.lka nożna zrobiła u na- wielki krok  n a ­
przód. V  • od rzeczy będzi(T w,sjamn-iec wyn-ifci Fiin- 
lantliw w n'l). i (ckm. Z Nieiincani.i- 2:1. .Austrją 1:2 i W ę­
grami 1:3.

W  berlińskiim stadijou.ie w du. 31 sie i]u la  '>rĄ)-d]bę-
,dą .-je zaiwody nri.ę^lizyiKińisitwomY S zw ecja—-Niemcy. 
N iem cy wystawiają narsitęąiatjjYUy team: Kulint (Ber- 
faL). Miller. Ko-sn yba-j z H am burga i. E-u-heulohr 
(c(iii'W,i>r,'B'oruissia. Berlinj. T,nx (T mni:s-B-o-russ-ia. Ber- 
iliii ). S,chmurami ( \ orwa-.łtó. Berliji^  Ucśp i Drczn-o), 
Reismniim iDrezufO. Harder. Hartni-rnn (-obaj z Ham­
burga. Paul-on (Ł ip-k).

Slav!a je -t naptai-zc.m  towarzy-'.w;-im si.ortoweim
1-zCWiltisłunyiacij:. Zosta ło on-o^założtMU- w -r. 1893. 
A ubiegłym  roku .jS lacia" świced i 30 letin. jubTefuisiz.

Z aw ody  międizypaństwowe Hósizpanji. W  cizaisie 
< lliniipjady ant werp;sku'j Hirizipauija denzla do więjk- 
sze^og znaczenia. Wyiuiikii jakie wówczas, uzyskała 
llłrzmiią: z Holaudiją 3:1. Szwecją 2:1. WłcwHianu, 2:0, 
Damiją. 1:0. ipirz«fmv,1 jediiKilk-o-woż z Be-l-g-ją 1:3. 
W  1921 roku bije Hii-.zf] a-nja Portugalję 3:1, W  nastę­
pnym roku bije Hiiszipaiuja Belgiję 2:0. Por.tnigałję 2:1 
i Francję 4:0. W  1923 rdku ulega Bełlgji 0:1. N ato­
miast w ijipotikamiiaic.h z Tran,t-,ją i Po-rtugaiją wzysfcu 
je H ^zpanja dwa wspaniale zwyci-ę-twa. W ynik i 3 :0  
i 4:0. W  roku bieżącym  H;,-i/ąfaiiija gra ła dwulkroitmie 
iz W lojśjauti 0:0 i 0:1. Ogółom  na. 14 .spotkań 10 zw y ­
cięstw. jedna nieroizcgra-na i trzy klęski. Stosunek 

T»ram,ek tych wsizy-sik 'eh g ie r ,w yn osi 27:9, oyęstainowi 
su kces nkfeda-.
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Walka o dach nad głowa.

Z odmetdw nędzy mieszkaniowej.
Szykanowanie lokatorów. — Straszny czyn kamiecznika na W ólce Pcnieńskiej.

Załamanie czaszki żelaznym toporkiem.
L iw óiw , 2 7  M u rńu ia ..

W  ciągft .ftstaitiuitTi direi iwyKtetrzyły się w e  Liwombe 
enawu dwa w ypadki awamitumiczych zatargów  na tle 
sza le jącej nędzy mlerazikairióoiwej. W  jednym  wyjjarlifcu 
skarga odnosi się do kamiienfczuSka, p. Ignacego 
Schw arzw akla, który ma w e L w ow ie kitka realności 
I wszelkim i spasn/bannl stara się urresi kodiFwić, t. j. 
usunąć lokatorów . Tw ierdzi m. i., że 
m a praw o pobierać „d o w o ln e "  czynsze i szykanuje, 
lokatorów . Zabrania np. trzepanie chodników  nad 
kiatką schodow ą, a nakazuje to czyn ić  nad oknami 

lokatorów7.
iMie-rzikańoy y.w.óułli się z .prośbą. o pom oc do jjJi’-*' 

fecji.
iN'o-lyc.haiiiy falki zdarzy! się na'K .nia-i przód k ilko­

ma iluiami. (V.o wlaśi-.k-iol łfbuna na WóH-e ^DifiiuTi- 
-k i i , j 1. 12 w ybrał soibie za of iarę dozoirczy nię, Fran­
ciszkę Parjan, która jest chorą i w yszła niedaw no ze 
szpijtala.

< Minę lu j rozkazał chorej k obiecie  m aglow ać bieli­
znę. R ozgniew any odm ow ą, obił d c jt l iw ie  ofiarę swą 
laską z Żelaznem okuciem .

Tłum ludzi zebranych, słysząc krzyk i bftej kobiety  
om al nie t łynczow ał w łaściciela realności.

Lekarz stwierdził u pobitej Żelaznem narzędziem 
załamanie kości czaszkow ej, oraz liczne obrażenia.

0.1'wioz'oiK) ją ' do -zipitala. Sprawcę zaś -p.rowa- 
Izoiin na komfenięjat, jm K k w W iiko]m  go Jiasitiymie.

Tłum y, zebrane przed wspom nianym  dom em , z tru- 
d n zdołano skłonić do rozejścia.

Z pod znaku Temidy.

Sędzia-filozof i adwokaci-torreadorzy.
W  wyż :*yim saj lzit,1 cliiicagow-ikinn z.lav*y;L s ię  nie­

zw y k ły  w ypadek  walki adw okatów , któnzy o .1 utar- 
c.zki słow nej w obroni!' samych klłjeiflt trwj w najdzwy- 
ezaynym ferwor/jy przeszli do  kłótni, a wreszcie do 
rzeczyw iste j bójki, .przedstawionej ilość oryginalnie 
przed tam tejszy dzien.nik. Otóż jeden z tych krewkich 
obnońrów . p. Karpi' EribiSteiin, bronił bogatego  fabry­
kanta H arry‘ ego G. Saata, dom aga jącego się rozwodu 
ze swą żoną, Violeitą.

R ozw odu  tego żąda również żona m iljonera, której 
znów  inonił a Iwdkaf Alibeirt Fiirtk.

Do bójk i przyszło wskutek zadawania przez adiwo 
kata Finka p j tań detektyw ow i Fraiiiwfezlktrwi Con-

\v(Ąi()ivi. jAęloLiło będącemu w służbie M ała ,
Sposób w ypytyw ania świadka przez m ecenasa Finka 
nie podobał się adiwakatowi Erbsteinow i, więc zapro- 
t. -V:<\vał.

Fink, nie na;m\śiaiją.c się. przyskoczył do sw ego ko­
legi i w ym ierzył mu siarczysty policzek.

A dw rkat Erbsteln nie pozostał mu dłużny i silnie 
palnął sit geo kolegę w nos, z k tórego  natychm iast 
zaczął w yp ływ ać —  jak to przi Istawia obrazow a 
\Y -i| aom iane p:«mo —  strumień czerw onej ad w ok ac­
kiej krwi (!), barwiąc na czerw ono białą koszulę pa­
na Finka.

Wów.r/.as nastąpiła interwencja ze strony w oźnych

sądów y ch  i zapasy zostaiy przerwane.
Erbstein jednak został uznany bru-7. obtnriiyF.h w 

sądżie milośnllków papniairniiego sipoiątu t warzo-ibkia 
za zw ycięzcę.

tPySHflSwy HplflJłtHtęizy kią Yvż twczwykle. tteie-n- 
nilk na pytanie:

—  \ co  roibil podczas tej w alki par sędzia? —  o I-
jffic iK ja  czytelń ikam : —  <\lj uwiedź łatwa. Jako
wiełiki zwólemnik .jiAyarzioHbiWa''. czek a ł spokojn ie  
końca i po ukończeniu w ałki spytał adw okatów , czy  
są zdolni prow adzić dalej rozprawę łub czy  m oże 
pragną odpocząć do dnia następnego. P odobno roz­
praw a iwtpiicizyla się dalej.

Paszteciki z mięsem memowlęcem
" Specjalność chińkiejfpiekarni.

W ■ ni|'ij|wj|fvoęai Haingkau. niedaUiko S-zany/IiUjU. 
po licja  aresztow ała czterech piekarzy, których  w yro ­
by, a zw łaszcza w yjątk ow ej dobroci paszteciki, cie­
szy ły  się ogrom nem  pow odzeniem  śledztw o w yka­
zało';' że zwyrodiikini p a fe r z e  używ ali do pasztecików  
tych  ciał niem owląt, które w ykradali i mardowalk 
G dy się o* tern d o tv# L *»k t —  klijeine.la ich. w zbu­
rzony tłum rzucił się na aresztow anych, chcąc ich 
zlynozow ać. P olicji z tnule/m udało się o;lprmva Iwe 
izbro.lt.ianzy dp .wiązem la. gdzie nie minie ich zasłużo­
na kara.

Konkurs samolotów transportowyc h
A.ero-Cliub fraiićutiki //orgacWzowai konkurs stnno- 

lr»tó'w tram /portowych. 1 ho kiH-kur t stanęły trzy ;tj.a- 
raty : 1T Bleriot. 2i ( kmdipn. 3) Fannian. AF-zy-ilki-.- ty 
aya-.-ity oprefriz szoregn u wolniej i powietrzny eh mni­
sia i y dfiihye t /ykroiinie w dukt 21. 22 i 23 si filipin i a 
podróż z le Potirget do Rnędeaux i z f.o-fffrotijif. oźult 
1H30 kim. d/dennie. rai/.an 3090 kim.

■ d o k  .ran
on godziny 9— 1? w połu­
dnia i Od godziny 4— 7 

wieczorem. GEltY OGŁOSZEŃ Z: Mnowf nmlKztzenia
ogłi i . » "

Radakcja ma oapawiada.

O BO W IĄZU JĄG E OD 26-GO M A R G A : D robne ogłoszenia za słow o zl. 0.10 —  dla poszuku jących  posad zŁ 0 05 —  za słow o drobne o treści m atry- 
M onjalnej zł. 0.12 —  wiersz milim. jod noszpałtow y zł. 0.10 —  wiersz w  rubryce „N adesłan e" zł. 0.25 —  wiersz m ilim etrow y po kronice zł. 0.40. —

Ogłoszenia przed teikstem wiersz m ilim etrow y zł 0.50.—  Za układ tabelaryczny, kom binow any 50 procent.

W IELKA IL0ŚC M EBLI SOSNOWYCH DO SY  
PIALNEG0 I KUCHNI MA NA SPRZEDAŻ DLA 
936 HURTOW NIKÓW

S0CIETE DE TRAVAUX-CH0DZIEŻ

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SP0ŁECZN0-NAR0D0WY
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

Wuii i Biiiifija Biała ki Bielska.
Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 

7,000.000 Mk.

UNIEWAŻNIAM skral* i w  Win daknimenty w ęj-kowei. 
w \ bum firzW. i’ . T\. U. Kraikmv (traf św' r.l#fit-u. moitili 
praktyk miftcwyrdi 1 stu tjó#? a Ga 1 cmi Siki <Jh. Kazimierżl 
FwlyinsM! I iBngdainr.w.itiz. 965

ZGUBIONĄ •.legity.maciję fe le jow ą  na nazwisko Kinilja 
Idmi b itó\vma. liaiw.s/.ycffołku w 8tryjf/.ar\ip. .jk»v. Żywiec,.' 
uniewaiżniani. 1 L L 961
WDGW \ w ^reiilmim wieku, ladiuaj zaiifjpOi^. iuiteligenfina, 
pragnie zawiąziić »/.najoni'o^ć. tylko z inte-liigentnym. dobr/e 
iwy,cIi,oi '̂ain\ini. 45-letnim pamem. Zgłospemiia pod L. S. do 
Atlm. ,.(J.ońc;rd______________________________________________
BIURALISTKA z praiktyiką bankową,., ,z“  znaj o n ością 
buchalt-erji, przyjmie jakąkolwiek posadę pod „A. B.“  do 
Aidm. „Gońoa“ .

Mai oto.'* znajtimoSti
wyrobione stosunki handlo- 
we i doskonałą opinję po­
śród sfer handlowych na 

terenie Wilna i okolic
przyjmię zastępstwo
(agenturę) każdej branży. 
Łask. oferty nads. do Biura 
ogłoszeń S. Jutana, Wilno, 
Niemiecka 4. sub. „Han­

dlow iec". 934

jjlASZYNY do szycia znane 
” 1 „Kasprzyckiego*. Hur- 
t o w o -D e t  i l i c z n  e-R aty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1 153. Zamawiać m ofna
listownie. 820

M ŁY N Y  uniwersalne dla 
I”  wszelkich celów  wyda­
jące przemiał każdej gru- 
bośti dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
l43Ł lecz estetyczniejsze i trwalsze.
K om pletne odrodzenia z siatki drucianej zw ykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak rów n ie ł 

ogrodzen ia  kom binowane z drutem kolczastym , p o le ca :

FIRMA W. KUCHARSKI  Sp. Akc. i wyrobów drucianych

Kraków-Podgorze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

Z  Si
NIE PRZEPŁACAJCIE!!!

Tyłki) w • ia.-- «-j własnej wytwórni hieJk/ńu- m jże otr/.yiiKir- 
ka^ly ()■ i ’ i:i;iif:ai«>.7.ej ilnśc, u ykwimtjią. ólcguiiftką i naj- 
.111:0 ;inieiszą liieli/nę. Taniej, jak wszędzie o 50 oroc. Piiv/,1- 

•toiKijeio i»ię, ,pr/.v<yła iąe próbne zamówienie.

POLECAMY PRZEZ MIESIĄC WRZESIEŃ
KOSZULE ZEFIROWE Iżiicimc z najlepsze^:!) zefi;;i 

•w śljcizne .modiM (Lesemiie (w.iejleń-ikii KrójY v. m-aarkieta- 
■nvi ii 2 k(flniiei-zylkarnf-(wswystikie NN) pn iżmie 7 złotych 
50 groszy.

KOSZULE ipąne nię4k.in z zagmiifezne^o niailaipola.mii 
i uh pl óAna p o 5 zł. 5u gr.

KOSZULE DAMSKIE mudiiie ltat\!r*YO'we z haftami'/ po 
4 zł. 50 gr.

PRZEŚCIERADŁA rLmebrówe Bardzo .praiktyv.z/iie w fsra- 
niti. piwwszoiwylińySh' fw.bry;k Pj)„4 zł, 50 gr.

RĘCZNIKI (‘•solowe- Jiardizo praktyewne w prąiti.u po 2 zl 
25 gT.

OBRUSY BIAŁE na. ft osób wyisóikcejJj gatuiniku. óbsoibe 
iiriytnia-lnÓGiiiize. |po 7 zł., nn 12 oisóli po 13 zl. 50 gr. 

OBRUSY KOLOROWE aa 6 -psób pa 8 zl., aa 12 .osób 
15 zł.

SERWETKI do tych obBiifców hiaie po 8 zł. tuzin.
•Zanuiwjehiia wysyłamy >)iIw.roiuą jioe/.tą.za zał:ożenieni 

(iplari się przy oilbiotizoj, Piróline zaanówienua. przyjmujemy 
tylliko o l i 5 zioUjcli. Za/Jpraesyłkę* i apaUawaaie. doła«ża 
się iiiieziaileiżnie' oiLzaiinówiowj suwny ityłik.o 1 zl. 50 gr.
KORZYSTAJCIE Z NASZEJ OFERTY, GDYŻ DOTYCH­

CZAS PRZEPŁACALIŚCIE!
Zamów-iopra iŁO^iaiy adrwoiwać: U /iai bieliżniamy War­
szawskiej Spółki Manufakturowej, Warszawa Jasna 18. 

telefotn 243 -80.
Nasza gwarancja: Jeżeli t()'war mC nie sipod.ołm. przyj- 

iinirfPny ta.konw z pownrm n i ,zw«i!e;t.ruy nat\ehniinfd ca­
la zapłaconą sumę.

Sprzedam
K0STJUMEKNIĘ TEATRALNĄ
tylko teatrowi na prowincji. W iadom ość: A. Kwiatkow­

ski, Kraków, W olska 25 I. p.

O dpow iedzialny redaikiŁar: D r- W ładysław  Swłrskl. K rakow ska Drukarnia N akładow a w  K rakow ie pod  zarządem  J. B orkow icza ,


